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Pokój europejski i francuzka mowa 
tronowa. 


Zmiany, zaprowadzone w położeniu euro- 
pejskiem przez zawarte w Nikolsburgu układy, 
nie były, w powszechnem poczuciu, nowem 
ukonstytuowaniem się Kuropy, na nowych, sta- 
łych zasadach. Swiat cały czuł, że to począ- 
tek tych zmian radykalnych, jakie zajść powin- 
ny w systemacie europejskiej równowagi poli- 
tycznej, że same przez się, sa one tylko wy- 
wróceniem z gruntu warunków dawnego syste- 
matu, grożnem i pełnem niebezpieczeństw sta- 
nem przejściowym  Zład pochodziła niewiara 
w porządek, zaprowadzony przez te układy, 
ztad obawa nowych wojen, połączona z jakaś 
nadzieja lepszej przyszłości, ztad przekonanie, 
że dokonana na czeskich polach kolosalna wal- 
ka, to tylko uwerlura, przedwstęp, do rozcią- 
glejszego o wiele starcia. 

Liczono chmury na horyzoncie; decydo- 
wano, czy nadchodząca wystawa paryzka zdoła 
powstrzymać wojenne dażności, przedłużyć na 
rok, pół roku pokój, na łasce wypadku pozo- 
stający. 

Od tego czasu ogólne położenie nie popra- 
wiło się na lepsze, owszem przybyło punktów 
groźnych dla przyszłości, czas przyniósł sprawy, 
domagajace się nakazująco rozwiązania. 

Taki stan rzeczy nadawał osobliwszego znacze- 
nia oczekiwanej mowie napoleońskiej przy otwar- 
ciu Izb we Francji, rozciekawiał umysły, w jaki 
sposób odsłoni cesarz tajemnicę stosunków imię- 
dzynaródowych?... Minęły wprawdzie czasy, w któ- 
rych świat z niepokojem wypatrywał, czy pokój 
lub wojne chowa pan sytuacji w tałdach swo- 
jej cezarskiej purpury, I co z nich światu pu- 
blicznie wyrzuci. Nowemi „ednak zmianami w 
Europie materjalne stanowisko Francji do świata 
- oruntu zinieniło się, a jej przyszłe znaczenie 
zakwestjónowane, więc Sam inowy «dia 
niezmiernej nabiera! wagi, tembardziej, ŻĆ Zwy- 
ciezka dotad polityka jego, na tylu punktach 
doznawszy porażki, zdawała się żądać swietnego 
odwetu, dla podniesienia gasnącego we (rancji 
uroku Cezara. i | 

Mowa, jak ja znają już czytelnicy prawie 
z dosłownego tekstu, zadziwiła wszystkich. Nikt 
się nie spodziewał znaleźć w niej usprawiedli- 
wiania i uspokajania, i tylko usprawiedliwiania 
i uspokajania pod względem sytuacji zewnę- 
trznej — a jednak niczem więcej nie jest ten 
ostatni, może najświetniejszy pomnik wymowy 
cesarkiej. 

Napoleon HI. zrzeka się swa mową 
przyswajanego sobie stanowiska arbitra czy ini- 
cjatora losów europejskich, a od początku do 
końca widna po raz pierwszy chęć u cesarza, 
odsuniecia od siebie wszelkiej odpowiedzialności 
za przeszłość i przyszłość. 
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Słowo do Rusinów. 
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„Za to wam knuty!” 
Śpiew łabędzi russkiego posta. 


„I znow zahremyt porażajuszczoje 
russkoje słowo w łwowskoj sojmowoj 88- 
li na postrach jaśniewielmożnych pol- 
skich senatorow!...* 

Słowo nr. T. z d. 6. lutego 1867. 


„Zełajem od serden, szezoby Polaki 
pokinuły swoi polityczeskii meczty i sta- 
huły razom znamy na awstrijsko-słowiań- 
skoj poczwi: no poki ony ne dadut ja- 
wnych dokazatelstw seho oborotu mni- 
nia, osobenno w otnoszenii k' Rusy, ZA- 
derżym swoj wysze reczenyj Sud o ich 
słowianolubiju . . . .* 

Słowo nr. 10. z 16. lutego 1867. 


Że przemówią znów w sejmie ig mata- 
OTY, 

Przestraszać by to miało polskie senatory? 
Rażeni by być mieli słowa Rusi gromem? 
Ej, panowie! cóż znowu? Czyż wam nie wia- 
- domem, 
Ze nie wszystko jest straszne co złe i namiętne, 

że i to co miłe. bywa czasem wstrętne ? 
Czytając ową grożbę, za was się wstydziłem, 
Jakoś bo o was lepiej dotychczas sądziłem; 
Lecz gdy pamięć przeszłości i na przyszłość 


względy 
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Manuskrypta 
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Aby zatrzeć owo przykre wrażenie, ja- 
kie zrobiło we Francji wzmożenie wojennej 
potegi Prus, i zmienione przez to Francji sta- 
nowisko, powołuje się ~apoleon na Wielkiego 
przodka i na fatalność dziejowego rozwoju, 
rewindykujac przytem dla Francji i bonaparty- 
zmu zaszczyt poczatkowania w _ historycznym 
procesie zlewania sie drobnych państewek. 
Przedwczesnem obiecywaniem powszechnej kon- 
federacji europejskiej i naciągnięta cyłacją ma- 
rzeń wygnańca z św. Heleny, stara się uspo-* 
koé obawy o ostateczny rezultat procesu, a 


dnego więcej Żołnierza, nie posunawszy jednego 
pułku. głos Francji powstrzyma?  zwycięzce 
przed branami Wiednia. Obraz ten jednak jest 
prędzej promieniem zachodzącego słońca, niż 
wschodzacej zorzy — i dla lego cesarz w dal- 
szej części mowy spieszy dodać, »że Prusy 
staraja się unikać wszystkiego, coby raziło na- 
rodowa draźliwość Francji t zgadzaja się z nia 
w głównych kwestjach europejskich — a »Mo- 
skwa ożywiona pojednawczemi zamiara- 
mi, skłonną jest nie oddzielać swojej polityki 
na Wschodzie od frantuzkiej. « 

I być może, bo dotąd rozwój wschodnich 
komplikacyj nie jest w antimoskicwskim kie- 
runku, a Francji polityka nie zapobiega, lecz 
ulega wschodnim wypadkom.  Dażenie zaś do 
» stworzenia sytuacji, zadowalniającej słuszne ża- 
dania ludnosci  chrześciańskiej,  zastrzegającej 
prawa sułtana i zapobiegającej niebezpiecznym 
zawikłaniom< o ile nie jest ogólnikiem polity- 
cznym, jest porzuceniem tego stanuwiska, jakie 
Francja zajęła przy tworzeniu sie wschodnich 
wypadków, gdy margrabia Moustier obejinował 


ster francuzkiej polityki, w tym samym wpra-. 


wdzie celu co teraz zapobieżenia zaw:- 
kłaniom. — Prusy uprzejme, choć warunków 
co de północnego Szlezwiku uie dopełniają — 
władzy świeckiej w Rzymie Europa strzedz be- 
dzie — Moskwa pojednawcza -— na Wschodzie 
porozumiowanie się dla uniknięcia zawikłań. Oto 
sytuacja, z której widać, że Napoleon stanowczo 
pragnie spokoju, tem mniej zamyślająe go zà- 
burzać. Dla tego to tak bardzo podobała się 
mowa jego Moskaloin, Niemcom | rywalom An- 
glikom. Tak zaś dalece życzenie lo jest szcze- 
rem, że nie wspomniał nawet cesara o nadeho- 
dzącej wystawie, » przeinysłtowem Austerlic dru» 
giego cesarstwa, aby nie wypowiedzieć wiele 
mu na niej zależy. | 

Abdykując ze stanowiska posłannika , Qpa- 
trzności cesarz Francuzów zanadto kocha Fran- 
cji potęgę, aby się z myślą o niej rozstawać, 
zanadto wielkim jest mężem stanu, aby jej wa- 
runków lepiej od innych nie widzieć. Ila tego 
z spokojem 1 stanowczością wypowiada narodo- 
wi, »że wpływ narodu zależy od liczby ludzi 


jaką potrafi pod broń postawić" i zaleca przy- | 
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Wzbraniają mi pominąć milczeniem te błędy, 
Pozwólcie, że ex-posel, zaściankową mową, 
O waszem ruskiem słowie powiem polskie słowo. 


Miłą nam ruska mowa, Co silnym konarem 
Wyrosła z pnia wspólnego w Słowiaństwie pra- 
| starem, 
Gdy czerpiąc z jednej piersi swe żywotne soki, 
Swobodnie obok innych pnie się pod obłoki. 
Miłą nam ruska mowa, rodzima, pokrewna, 
Jędrna, męzka a znówuż łagodna i śpiewna; 
Rubaszna na przemiany, pieszezotliwa, rzewną, 
Plynąca czystą falą z piersi ludu zdrowej, 
Jak zdroje, tryskające z skały granitowej. 
Miłe nam ruskie słowo, ale jakżeż wstrętne 
Russkie słowo skażone, nieczyste i mętne, 
Co zapariszy się Rusi 1 Swiądeetw stuleci, 
Napędza własny naród w samobójcze sieci, 
I pracą pięciu wieków wątek wspólnie smuty 
W ślepej złości chce przeciąć moskiewskiemi 
knuty t£... 
Wstretne nam takie słowo, lecz nie straszne Ono, 
Bo i cóż kiedy knutem na nas wymożono! , 
Wstrętne nam słowo posła, co grozi knutami, 
Lecz wyznajcie, zwać ruskiem możecież je Sami ? 
Nie ruskich to łabędzi pożegnawcze śpiewy! 
To krąkania złowieszcze Sępów z ponad Newy, 


. To syki jadowitej moskiewskiej gadziny, 


Pełzającej pod krzakiem halickiej maliny |... 
Leez nie mówmy już 0 tem robi były to było, 
Bodajby się już więcej nigdy nie zdarzyło ! 


Dzis, wobec wprowadzonej w rządy państwa 
zmiany, 
Gdy podpierane przez nas chwieją się znów ściany, 
Podrywane przez zgubne przeciwników plany : 
Odzywacie się do nas — do Słowian Słowianie ! 


| w. e 
nie zwracają się, lecz 


=- -FANT Úr- wh. e 5 
m ri 


uczucie straconego Znaczenia ukoić mniej ści- 
słym obrazem potegi, gdy »nie uzbroiwszy je- 
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jęcie z patrjotyzmem prawa o reorganizacji ar- 
mii, które będzie miało znaczenie prawdzi- 
wej instytucji i »zdecyduje czy wpływ 
Francji ma zmniejszyć lub powiększyć się na 
świecie «, 

Na drugi zaś dzień prezydent Izby hr. 
Walewski przy zagajeniu posiedzeń zaręcza, „że 
cesarz wciąż gotów na wszystko co losy zaża- 
dają 1 żadne natężenie sił nie jest po nad jego 
miłość ojczyzny”. 

Tymczasem zaś „trzymajac sztandar naro- 
dowy zawsze na tejże samej wysokości, bo to 
jest najpewnicjszyn środkiem zachowania poko- 
ju”, cesarz w polityce wewnętrznej wchodzi 
pewnym krokiem na stanowisko, jakieśmy o- 
kreslili po wydaniu jego dekretów dnia 49. 
stycznia, majac dać światu niepodobny do po- 
wtórzemia widok stu dni pierwszego cesarstwa. 
lu znowu Napoleon III. pokazuje przy zacho- 
dzie potęgi swojej, jakim był znawca rządzone- 
go przezeń narodu. Zmiana. systematu zdaje 
sie być wcieleniem drżących w powietrzu żą- 
dań, pokrywa zapomnieniem doznane przez ce- 
sarstwo klęski, i obiecuje skupić nowe, potężne 
siły na około odosobniającego się tronu w ra- 
zie groźnych wypadków. 


Oby niepezpieczne dla despotyzmu próby 
z wolnością nie zawiodły tylko, oby wypadki 
dozwoliły doczekać odtworzenia nowej potęgi. 
Fatalność, czy konsekwencja dziejowa, o której 
tak często mówi Napoleon IH., ma swoje prawa 
równicz w zastósowaniu do osób dziejowych. 
Jak w polityce wewnetrznej jeden niefortunny 
cyrkularz dyrektora poczt, o włos nie zwichnał 
całej budowy eczarowskiego liberalizmu, tak taż 
sama fatalność może nie dozwolić „posłannikowi 
Opatrzności“, jakim pragnął stać się Napoleon HI. 
zająć rolę spokojnego choć potężnego monar- 
chy, a lada wypadek może go mimowoli wy- 
prowadzić na pole ważenia się losów świata i 
jego dynastji. 


Pozycja w Europie się nie zunieniła; też 
same chmury na horyzoncie, taż sama wywró- 
cona dawna równowaga a nie stworzona nowa, 
też same trudności, też same ambicje, też same 
nicchęci, też same cierpienia. Tronowa mowa 
Napoleona odkrywa tylko, że on nie zajmie już 
roli arbitra, rozstrzygajacego europejskie zawikła- 
nia, że polityka ogólna, dzięki zabiegom jego, 
weszła w nowy perjod wyczekiwania, może w 
ostatni perjod spokoju przed burza, a biada tym, 
którzy mie spożytkują tej ostatniej chwili i z 
braku energii lub z opieszałości zaniedbaja upo- 
rządkować siły swoje, zanim nadejdzie moment 
rozstrzygania starych trudności a układania się 
nowej równowagi i nowego świata porządku. 
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A wszakżeż znamy siebie, żeśmy nie Germanie; 
Ale i o tem także wiemy doskonale, 
Że jak my Polakami, tak wy nie Moskale, 
że nam z wielkiej niegdyś a wspólnej 0J- 
czyzny 
Coś więcej się zostało niż mgła Słowiań- 
szczyzny , 
W którejby twory wieków, wyróżnione kształtem, 
W jedną potworną bryłę zbijano ryczastem ; 
A iwy też, mniemamy, chcąc się do nas zbliżyć, 
Nie możecie zabłądzić ani się poniżyć, 
Gdy zamiast na bezdrożnych polach Słowiań- 
l Szczyzny, 
Spotkamy się w granicach wspólnej ojcowizny- 
Żywo nam biją serca dla słowiańskiej braci, 
Lecz przeto zrzec się własnej nie możem postać, 
| wstydzić się też czego nie mamy przed światem, 
Że nie każdego nazwiem Słowianinem bratem. 
Bo mówiąc między nami, w prababczyne gniazdo, 
Pod jakąś nieszczęśliwą uścielone gwiazdą, 
Niejedno niesłowiańskie podrzucono jaje ; 
I ztądto owe dzikie, drapieżne zwyczaje 
Niejednego co zwie się wspólnej matki synem, 
A chyba po Kainie mógłby być kuzynem !.... 


Owóż tych samozwańczych braciszków ichmości, 
Tych nieproszonych do nas a natrętnych gości, 
Wyprośmy z pośród siebie, a rzecz się uprości : 
Zamiast hurtownie zwać się mianem Słowianina, 
Co trąci jakoś bardzo szkołą Pagodina — 
Rozróżniajmy Się nazwą a jednajmy czynem; 
Rusin jak był od wieków, niech będzie Rusinem, 
Czech Czechem a Serb Serbem i Chorwat Chor- 

watem, 
A Polak jako Polak życzliwym ich bratem. 
Gdy tak odmienność rodu i lica i słowa 
Każdy z nas jako drogą spuściznę zachowa, 


| 


sensiein ¢ Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatg 6 
cent. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie. 
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Reskrypt królewski z d. 17, b. m. dosej- 
mu węgierskiego opiewa : 

„My Franciszek Józef z bożej łaski i. t. d. 
, „Łuchownym i świeckim dygnitarzom, stanom 
i reprezentantom naszego wiernego królestwa We- 
gierskiego i połączonych z niem części, zgroma- 
dzonym w naszem królewskiem wolnem mieście 
reszcie na sejmie, zwołanym przez nasna d. 10. 
grudnia 1866, nasze pozdrowienie i łaska nasza. 

„Kochani wierni! 

„Zawartej w najuniżeńszym adresie zgroma- 
dzonych na sejm stanów i reprezentantów z d 17. 
stycznia prośbie, aby ustanowienie nowej ustawy 
o obronie wojskowej za ich współudziałem przy- 
szło do skutku, jesteśmy tem skłonniejsi uczynić 
zadość, ile że odnońny projekt poleciliśmy w od- 
ręcznem piśmie naszem z d. 28. grudnia r. z. 
ministrowi wojny traktować konstytucyjnie; dla 
tego też cheąc uchylić pojawiające się obawy, 
niniejszem oświadczamy że życzymy sobie, aby 
rozebranie projektu wspomnianego jak 1 prawo- 
mocne powzięcie uchwały za współudziałem sta- 
nów i reprezentantów kraju przyszło do skutku. 
(Elien). 

„Bezpieczeństwo państwa wymaga jednak 
bezwarunkowo zapełnienia przerzedzonych w sku. 
tek ostatniej wojny szeregów naszej walecznej 
armii, jak też i gruntownego przekształcenia do- 
tychczasowego systemu obrony. Poczynione już 
częściowo przez mocarstwa europejskie, a po 
części zamierzone kroki podobne wymagają nie- 
zbędnie zmiany w naszym systemie obronnym, 
zmiany, któraby z jak można największem oszczę - 
dzeniem skarbu państwa umożliwiła powiększe - 
nie siły zbrojnej. 

„Jedynie więc tylko ojcowska troskliwość 
o bezpieczeństwo naszych wszystkich ludów kie- 
rowała nami, gdyśmy rozporządzeniem naszem 
ż 28 grudnia r. z. zamierzyli przeprowadzić po- 
bór do wojska w sposób, który mógłby ułatwić 
przejście z dotychczasowego systemu i przygo- 
tować zaprowadzenie ustanowić się mającego no- 
wego systemu. 

„Gdy teraz stany i reprezentanci kraju pro- 
szą 0 zasystowanie tego rozporządzenia, podno- 
szą oni odwołując się do przykładów z historji, 
iż Węgry zawsze będą gotowe podać rękę do 
tego rodzaju zmian, odpowiednich wymaganiom 
czasu, i bronić tronu przeciw wszelkim grożącym 
niebezpieczeństwom. 

„4 całem uznaniem cenimy i my ową pa- 
trjotyczną gotowość, z jaką się wasi przodkowie 
w chwilach niebezpieczeństwa zawsze około za- 
grożonego tronu i państwa garnęli. Tem skłon- 
niejszymi więe jesteśmy spełnić prośbe, w wa- 
szym najuniżeńszym adresie zawartą, gdyż na 
podstawie tych wzniosłych wspomnień z prze- 
szłości nie możemy w żaden sposób nie oddawać 
się nadziei, że godne naśladowania cnoty przod- 
ków przeszły także na dzisiejsze pokolenie; i 
dlatego jesteśmy przekonani iż stany i reprezen- 
tanci kraju, bacząc na ważność sytuacji dotyka- 
Jącej przeważnie i ich interesu, wespra szczerze 
nasze ojcowskie zamiary i z pospiechem i gotowo- 
ścią wypełnia to ezego wymaga bezpieczeństwo 
tronu i monarchii. 

„Stany i reprezentanci kraju ponawiają w 
swych wspomnianych adresach najuniżeńszych 
przedkładaną już kilkakrotnie prośbę o faktycz- 
ne przywrócenie konstytucji, i popierają tę pro- 
sbę wskazywaniem ną nieodbitą konieczność. ! 


Zgodniej się wzajem wspierać będą nasze rod 
I łączyć dobrowolnie na polu swobody; ] 
A wtedy nam i centrał nie zamąci wody, 

I odeprzeć zdołamy zamach Mongolszezyzny, 


Kryjącej się pod owezą skórą Słowiańszczyzny. 


Otóż — jeźli życzliwa znajdzie przystęp rada, 
Choćby już nie od brata, ale od sąsiada — 
Radzę 1 pragnę szczerze, niechaj ruskie słowo, 
Zamiast o Słowianizmie bąkąć to ni owo, 
Zamiast dla złudnej mrzonki wszechsłowiańskiej 

E , rzeszy 
Popełniać samobójstwo — czem Śmiertelnie grze- 
: l szy: — 

I zamiast narodowej myśli na przekore 
Każdemu co nam wrogiem, nieść umizgi skore, 
Choćby i sobie na złe, byle nam ku szkodzie — 
Jak to u przewodników Rusi było w modzie — 
Otóż niech ruskie słowo raz duszą i ciałem 
Zejdzie z dróg, gdzie wzdychało za kraju po- 
działem ; 
Przestanie lżyć eo polskie, dla tego że polskie, 
Ą przyswajać i chwalić, choćby i mongolskie ; 
Niech stanąwszy w obliczu potomności sądu, 
Rzetelnie pod krajowem, godłem samorządu, 
Nie da sie zepchnąć z toru lada zmianą prądu, 
I zagrzmi — nie na postrach polskich senatorów, 
Ale na pogrom pewny wszech cywilizatorów, 
Co od wschodu, północy, południą, zachodu, 
Godzą na byt i wolność wspólnego nam rodu: 
A wtedy, wobec takiej Rusi konsekwencji, 
Bez namysłu, bez wszelkich prynuk elokweneji, 
Do szczerej, wiecznej zgody, jakiej pożądamy, 
Polacy wam Rusinom bratnią dłoń podamy! 


J. Zakrzewski, 


E op re a w a a c A e A M 


„I my także wiemy i czujemy, że rozpocze- 
te przez nas dzieło poj dnana i porozumienia 
czeka ukończenia. Czujemy to, że na wzajemnej 
podstawie prawnej, która służyła układom tym 
za punkt wyjścia, jedynie w teorji postępować 
nie można, lecz że należy zarazem w praktycz- 
nem zastósowaniu pójść zgodnie dalej. Za wy- 
pływ tej wzajemnej podstawy prawnej uważamy 
z jednej strony zabezpieczenie dalszego istnienia 
monarchii, regulując wzajemne stosunki, a zdru- 
giej strony przywrócenie konstytucji 
węgierskiej. (Elien !) ] 

„W naszej mowie od tronu, jak też 1 w na- 
szych późniejszych reskryptach objawiliśmy z 
całą szczerością nasze ojcowskie zamiary, jako- 
też i otwarcie wskazałiśmy na trudności i prze- 
szkody, które przewlekały dotąd wzajemne po- 
rozumienie, r 

„Zgromadzone na sejm stany i zgromadzeni 
reprezentanci oświadczyli w swych adresach 
najuniżeńszych z uznania godną gotowością, że 
biorą sobie za zadanie usunięcie tych wszystkich 
trudności. À : - 

„Oświadczyli oni kilkakrotnie, iż ani bez- 
pieczeństwa państwa ani jego bytu narażać nie 
chcą, że nawet sobie życzyć nie mogą, by ta 
podpora, która w interesie wspólnego bezpie- 
czeństwa dla obu stron jest niezbędną, nie była 
silną. 

„Kilkakrotnie upewniali oni, że nam co do 
spraw wspólnych i co do ich traktowania takie 
przedłożą propozycje, które są odpowiednie wa- 
runzom życia państwowego , że żądane przez 
nas, w drodze ministerstwa węgierskiego zapro- 
jektować się mające zmiany niektórych postano- 
wień i ustaw z roku 1848 bezzwłocznie wezmą 
pod obrady, że na uprawnione Żądania krajów 
sąsiednich należytą zwrócą uwagę i że się sta- 
rać będą o usunięcie trudności, połączonych z 
chwilą przechodową. 

„Wobee tych poważnych, uroczystych 1 wa- 
żnych oświadczeń sejmu węgierskiego, muszą 
zniknąć obawy nasze, i z radością korzystamy 
ze sposobności, aby przywrócić konstytncję kró- 
lestwa Węgierskiego i w tym celu ukonstytuo- 
wać odpowiedzialne ministerstwo węgierskie. 
(Elien przeciągłe). | 

„W wykonaniu tego naszego silnego posta- 
nowienia, zamianowaliśmy naszego kochanego, 
wiernego, JW. hrabiego Juliusza Andrassy z 
Csik-Szent-Kiraly i Kraszna-Horka prezydentem 
ministrów (wszyscy deakiści jak i wielka część 
lewicy powstają i wołają bez końca Elien!) i 
zarazem poleciliśmy mu, by nam bezzwłocznie 
przedłożył propozycje względem utworzenia mi- 
nisterstwa. l 

„Usuwajac w ten sposób wszelkie trudności, 
które stały dotąd na przeszkodzie ustawodawczej 
działalności stanów i reprezentantów kraju, spo- 
dziewamy się z drugiej strony w całej niności 
w waszą mądrość polityczną, że ochoczo i fak- 
tycznie wszystko to spełnicie, coście w waszych 
najuniżeńszych adresach celem dokonania poje- 
dnania przyrzekli, aby przez zabezpieczenie ce- 
łów sankcji pragmatycznej i połączenia wzaje- 
mnych interesów stałe i trwałe dzieło przyszło 
do skatku (Elien !) AA 

„Spodziewamy się tego tem bardziej, ileże- 
ście w waszych najuniżeńszych adresach kilka- 
krotnie oświadczali, że nie żądacie politycznej 
niemożliwości, i że naszemu odpowiedzialnemu 
rządowi węgierskiemu, w tych wazystkich ga- 
łęziach administracji, których faktyczne objęcie 
i uregulowanie dłuższego wymagać będzie cza- 
su 1 powiększonej baczności, dacie te wyjątkowe 
pełnomocnictwa i środki pełnomocenicze, bez któ- 
rych pokonanie licznych i ważnych trudności 
przejściowych byłoby niemożliwem. 

„Spodziewamy się w końcu, że jak my sil- 
nie postanowiliśmy bronić konstytucji kraju prze- 
ciw wszelkim zamachom i utrzymać ją nienaru- 
szoną (przeciągłe Elien!), tak i wierne ludy na- 
szego kochanego królestwa Wegierkiego bedą 
silną podporą naszego królewskiego tronu, a w 
chwilach niebezpieczeństwa śmiałymi obrońcami 
terytorjalnej całości krajów korony węgierskiej, 
jak i naszej monarchii. (Przeciągłe Elien). 

„Pozostajemy zresztą dla was w naszej ce- 
sarskiej i królewskiej łasce życzliwi. Dan w 
naszem stołecznem i rezydenejonalnem mieście 
Wiedniu dnia 17. lutego 1867. 

Franciszek Józef m. p. 

Władysław Karolyi m. p. Jan Barthos m. p.“ 


Obok powyższego reskryptu królewskiego 
do sejmu węgierskiego, ogłasza zarazem Wiener 
Ztg. w związku z nim będące listy odręczne ce- 
sarskie do pp. Majłatha, Sennyeya i Hallera, mo- 
cą których rozwiązaneni zostały kancelarja na- 
dworna węgierska i siedmiogrodzka, jak i na- 
miestnietwo węgierskie, zarazem pisma odręczne 
do hr. Andrassego o mianowaniu go prezyden- 
tem gabinetu węgierskiego; wreszcie pismo od- 
ręczne do br. Beusta, którem cesarz zawiadamia 
ministerstwo wiedeńskie, iż zamianowanym zo- 
stał prezydent ministerstwa węgierskiego, i wzy- 
wa go, aby się porozumiał z hr. Andrassym ce- 
lem poczymenia wspólnie propozycyj względem 
odgraniczenia czynności obu ministerstw i odda- 
nia ministrom węgierskim po ich zamianowaniu 
tych czynności, które do ich zakresu działania 
należa. 

W całych Węgrzech powitano z największą 
radością wiadomość 0 reskrypcie królewskim, 
przywracającym konstytucję i ustanawiającym 
ministerstwo węgierskie. Telegramy z różnych 
miast węgierskich, a nawet z Rieki (Fiume) do- 
noszą o licznych manifestacjach radośnych, ilu- 
minacjach, fakelengach i tp. 

Hr. Andrassy i Deak z wszystkich stron o- 
trzymują liczne gratulacje. Między inremi otrzy- 
mał hr. Andrassy gratulację od ks. Napoleona. 
Pogłoski, że cesarz w sobotę przyjedzie do Pe- 
sztu, utrzymują się. 

Sejm pragski sprawdził zaraz na pierwszem 
dnia 18. bm. odbytem posiedzeniu 107 wyboreów. 
Dzienniki czeskie są z reskryptu ministerjalnego 
nadzwyczaj niezadowolone. Sejm czeski odpowie 
na ten reskrypt — jak donoszą telegramy — w 

ormie konstytucyjnej. 


GAZETA NARODOWA z dnia 21. Lutego 1867. 


Francja. Pólurzędowy Constit. donosi, że d. 
18. b. m. zawotowała Rada stanu projekt do u- 
stawy względem reorganizacji armii. Podstawy 
reorganizacji są następujące wedlug Constitution- 
nela. Roczny kontyngens 160.000 ludzi dzieli się 
na dwie połowy. Pierwszy oddział ma pięć lat 


DZ — RAK, 


służby czynnej, a cztery lat służby w rezerwie. 


Oddział drugi należy przez lat cztery do rezerwy 
a przez pięć lat do gwardji narodowej ruchomej. 
Do tej ostatniej należa także ci, którzy za zło- 
żeniem taksy z wojska się wykupili. 


Turcja. Zgodnie donoszą ze Stambułu, że 
nowe ministerstwo tureckie nosi się z myślą 
zwołania jakiegoś rodzaju Rady państwa turee- 
kiej, w której miałyby wziąć nadział znakonnito- 
ści różnych narodowości i wyznań, przez rząd 
zamianowane. Indep. otrzymała wiadomość, że 
Porta zawiadomiła rząd francnzki, iż jest gotową 
wszelkie Kandjotom poczynić koncesje, i dać im 
autonomię zupełną, skoro Kandjoci zgodzą się 
na zawarcie układu na podstawie tych koncesyj. 
W skutek tego otrzymał poseł francuzki, pan 
Bourrć, nowe instrukcje, i ma być wysłany do 
Kandji ajent francuzki, który ma poręczyć Kan- 
djotom w imieniu Francji, że Turcja dotrzyma 
przyrzeczeń. 

Z drugiej strony donosi la france, że rząd 
francuzki nie byłby przeciw przyłączeniu Kandji 
do Grecji, jak sobie tego Kandjoci życzą; za- 
przeczą jednak doniesieniom, jakoby w tym 
względzie chciała Francja zbrojnie na korzyść 
Kandjotów interweniować. Ten sam dziennik 
donosi, że dokumenta, które zostaną Izbom fran- 
ceuzkim przedłożone, wykażą zgodność, panująca 
od początku rozruchów kandjockich między 
Francją, Anglią, Moskwą i Austrją. Podstawą 
porozumienia jest wspólne przekonanie, że Kan- 
dja powinna otrzymać autonomię i clrześciań- 
skiego gubernatora. 

Telegramy z Belgradu donoszą, że przybył 
tam jenerał moskiewski w jakiejs misji dyplo- 
matycznej. 


Meksyk. Telegramv z Nowego Jorku do- 
noszą z Meksyku, że jenerałowie Miramon i Me- 
jia utrzymali od cesarza nakaz uderzenia na San 
Luis Potosi. Od rezultatu bitwy, która zapewne 
z republikanami zostanie stoczoną, zawisłem jest 
czy cesarz rozpisze wybory do kongresu czy po- 
wróci do Europy. Według innych doniesień idzie 
Juarez z» nadzwyczajnym pospiechem na czele 
swej armii na miasto Meksyk. Kapitaliści me- 
ksykańscy zostali zmuszeni złożyć podatek przy- 
musowy w sumie półtora miliona piastrów. Wie- 
lu biskupów meksykańskich zamierza wraz z woj- 
skiem francuzkiem odpłynąć do Europy. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Florencja d. 14. lutego. 


Ło Przedwczoraj starałem się wam po- 
krótce wyjaśnić, że rozwiązanie teraźniejszego 
sejmu było smutną koniecznością, kondycją sine 
qua non. Przypatrzmy się teraz jakie korzyści mo- 
że rząd osiągnąć Chwila, w której się zbiorą 
nowi wyborcy, jest najfatalniejszą, wypada ona 
bowiem na dzień 10. marca, t. j. w epokę kiedy 
cała ludność ma składać od półtora roku zapro- 
wadzony podatek od majątku ruchomego. Wiecie 
z moich dawniejszych listów, jak wielką opozy- 
cję napotykała ta nowa opłata, przeciw której 
jak n. p. w Liwornie i Brescii protestowano 
głośnemi krzykami na ulicy i wyzywającemi zbie- 
gowiskami. Prawie wszyscy członkowie lewicy 
rozjechali się wczoraj po półwyspie, aby prze- 
ciw rządowi uorganizować silną agitację, która- 
by im mogła pomódz do wybrania samych czer- 
wonych przedstawicieli narodu. 

Zdaje mi się według moich obliczań, że 
prowincje Neapolitańskie, Sycylia, która gniewa 
się na rząd że szturmem brał Palermo i oeło- 
sił na całej wyspie stan oblężenia, jako też We- 
necja, wyszłą tym razem samych czerwonych do 
parlamentu. y 

Wenecja łącząc się z królestwem, przyobie- 
cywała sobie niestworzone rzeczy — jakieś szezę- 
ście, jakąś nakarmiającą wolność, jednem sło- 
wem coś, czego sama zrozumieć nie mogła. 
Gdzież się podział ten wymarzony Eden. cóż po- 
zostało z ułud? Na gruzach ułud pozostało zi- 
mne rozczarowanie. wołające przez usta tysiąca 
robotników : „Niech żyją Niemey! Chleba!* 
Niech się nikt zatem nie dziwi, jeźli nowoprzy- 
łączone prowincje wyszlą zamiast umiarkowa- 
nych, samych stronników Crispiego i Mordinie- 
go. Kiedy do Wenecji nadeszła wiadomość, 
że Ricasoli podał się do dymisji, całe miasta 
przystroiło się w sztandary, jak w dniu uroczy- 
stoci narodowej. Czyż trudno z tego postęp- 
wania wyczytać, że Wenecjanie zwalają całą 
winę na rząd, iż ich szczęście minęło, i że się 
spodziewają z upadkiem jednego z najliberal- 
niejszych gabinetów posiąść utracony Eden ? Zy- 
czę im Szczęścia, lecz bynajmniej nie zazdro- 
Srczę. 

Cóż uczyni rząd? Ricasoli zamyśla jak naj- 
silniej agitować. Aby znów agitacja udać się 
mogła, postanowił prezydent usunąć kilku człon- 
kow gabinetu, przeciw którym zwracała się 
szczególnie opozycja. I tak pan Scialoja minister 
finansów, pan Borgatti minister sprawiedliwości, 
(obaj znienawidzeni jako twórcy odrzuconej kon- 
wencji Lagrand Dumoncean) i minister robót pu- 
blicznych Jacini, podali się dziś do dymisji. Kto 
pierwszych dwóch zastąpi, dotąd nie wiadomo. 
Miejsce trzeciego zajął poseł de Vincenzi, nale- 
żący do stronnictwa umiarkowanego. Zarazem 
myśli Ricasoli powierzyć tekę spraw wewnę- 
trznych komuś innemu, (niektórzy utrzymnją, że 
w tem go zastąpi prefekt Neapolu (rualterio), 
a przy sobie pozostawi jedynie kierownictwo 
gabinetu. W towarzystwie nowych osób przed- 
stawi się Ricasoli wyborcom całego kraju i bę- 
dzie prosił o swoich zwolenników. Kto odniesie 
zwycięztwo * Czy rząd, występujący w nowych 
szatach — czy opozycja, przyobiecująca lisy i 
pasowyska” Odpowiedź nie zbyt łatwa. Obawiam 
się, aby z tej walki dwóch silnych stronnictw 


nie skorzystał ktoś trzeci jak np. frakcja klery- 
kalna, o której dziś nikt nie myśli o której 
wszyscv jakoś zapomnieli. 

Jeżli los poszczęści rządowi, natenczas pa- 
uowanie Kicasolego może być długiem, naten- 
czas Włochy, rządzone bez przerwy przez jedno 
liberalne ministerjum, moga podnieść się z mo- 
ralnego i materjalnego upadku. Jeżeli szala prze- 
chyli się na korzyść przyjaciół Crispiego i Mor- 
diniego, to wówczas mogą wypaść nadzwyczajne 
rzeczy. 


Pó Florencja dnia 15. lutego. 

(AJO) Opozycja rozpoczęła już wojnę, wy- 
daną rządowi. Dziś zrana wyszedł z drukarni 
dziennika 7/1 Diritto olbrzymi manifest, podpisany 
przez 77 posłów, w którym lewica oświadcza 
Włochom, że rozwiązany parlament uczynił wszy- 
sto, eo było w jego mocy, ponieważ najpierw w 
zeszłorocznej kadencji uchwalił zniesienie sto- 
warzyszeń kościelnych, dzieło postępowe i ma- 
jace poprawić nadwereżone finanse, a następnie 
stanął dopiero wtedy z gabinetem do walki, kiedy 
uznał, że zbawienne dzieło zr. 1866 miało ulecieć 
z dymem w skutek zawartej konwencji z Lagrand- 
Dumonceau. Posłowie oświadczają dalej, że z 
czystem sumieniem stają przed dawnymi wybor- 
cami, ponieważ nie oni tu winni, ale rząd, gdyż 
on niszcząc dowołnie majatek kraju, ociągał się 
do ostatniej chwili z przedłożeniem bilansów, i 
tym sposobem odjął im możność zaradzenia złe- 
mu. Zdaje się, że manifest nie zginie bez od- 
glosu. W samej Florencji rozprzedano go do 
południa około 13 tysięcy. Kupowali najwięcej 
wieśniacy, którzy każdego piątku, jako w dzień 
targowy, w wielkiej ilości schodzą się do stoli- 
cy. Rząd ze swej strony ma jutro lub pojutrze 
ogłosić także swój program. Będą tam zapewne 
pioruny na lewicę, podobnie jak w manifeście 
opozyejł są pioruny na rząd. 

Wiecie, że Mesyna wybierała kilkakroć Maz- 
ziniego swym posłem, który to wybór Izba za- 
wsze uniewaźniała. Amnestja, jaką wydał Wik- 
tor Emanuel po pamiętnej wojnie z r. 1866, ty- 
czyła się także i londyńskiego proroka, dla tego 
parlament zatwierdził ostatnią elekcję i Mazzi- 
niemu nie stało nie na przeszkodzie zasiąść na 
ławie poselskiej. Na ostatniem posiedzeniu par- 
lamentu, odezytał prezydent Mari następujący list 
Mazziniego, który przytaczam w dosłownym 
przekładzie dla wszystkich przyjaciół i wrogów 
pierwszego rewolucjonisty. List ten jest adreso- 
wany do prezydenta Izby : 

„Panie! Uważam za obowiązek wyjawić 
duszę moją, raz żeby się wytłumaczyć mym wy- 
borcom z Messyny, a powtóre, aby zaspokoić 
izbę, która wybór zatwierdziła. Proszę cię, pa- 
nie, abyś list niniejszy odczytał na posiedzeniu 
publicznie. 

„Nie przyjmuję, jakkolwiek wdzięczny, Za- 
szczytu, który mi uczyniono. Nie mógłbym bez 
okrycia się kłamstwem przyjąć mandatu, bo 
uważam za pierwszy obowiązek obywatela, prze- 
dewszystkiem w narodzie powstającym, wycho- 
wywać według sił ogół, i dawać swym bra- 
ciom wzór czystego sumienia, uwielbiającego 
prawdę. 

„Republikanin z wiary, mogłem milczeć, 
kiedy wymagała potrzeba, aby materjalna je- 
dność Włoch, tak niezbędna dla naszego postę: 
pu, utworzyła się w jakikolwiekbądź sposób i 
pod jakimbądź sztandarem; lecz nie mógłbym 
ze spokojnem sumieniem przysięgać wiary mo- 
narchii, niezdolnej, według mego przekonania, 
zbudować moralnej jedności narodu. 

„Głęboko przekonany, że główna instytucja 
każdego narodu, powinna przedstawiać tegocze- 
sne życie — że jedność życia narodowego wło- 
skiego, element nowy i nieznany naszym poprze- 
dnikom. nie „może być zdefiniowaną jak tylko 
ustawą, potwierdzoną przez głosowanie wszyst- 
kich Włochów, że bez tej ustawy każde zgro- 
madzenie będzie skazanem na błądzenie w cie- 
mności, nie mając pochodni, wiodącej do naro- 
dowego celu —ja nie mógłbym przysiegać na 
statut, ogłoszony przed dwndziestu laty bez roz- 
praw i w państwie, zamieszkałem przez 4 milio: 
ny Włochów północnych, kiedy zjednoczonej 
Italii jeszeze nie było. r 

„Przyjm Pan zapewnienie prawdziwego sza- 
cunku. 

Loudyn dnia 7. lutego 1867. 

J. Mazzini,“ 

Mieliśmy pyszny bal królewski. na którym 
się pojawiło kilku oficerów pruskich w pełnych 
uniformach, i kilku wojskowych austrjackich, jak 
n. p. pan Dubski, półkownik od ułanów, przy- 
dzielony do legacji austrjackiej, i o ile mi się 
zdaje, dawny dowódzca pułku krakusów, który 
tak dzielnie spisał sie pod Custozzą. Ktoby był 
pomyślał przed kilkn miesiacami, że Jeden z 
tych, co księcia Humberta chcieli wziąć do nie- 
woli, będzie szalał w pałacu Pitti u króla Wik- 
tora? Austrjacy patrzyli na Prusaków bardzo 
złośllwem okiem. Zapytałem jedną Włoszkę, 
znaną z dobrego gustu, jak się podobają ubiory 
cudzoziemskich wojskowych. Prusk'e nie, bo za 
czarne; krakus miał pantalony za szerokie, a 
Włoszki gustują we wazkich; jeden ubiór au- 
strjackiego ułana przypadł wszystkim do smaku. 
Czy i twarz p. D. tak samo się podobała -- to 
inne pytanie. 


saw amin W. RM w 


Kronik a. 


— Recepcja u JExc. pana namiestnika odbyła 
się wczoraj, jak zwykle co środy. W liczbie gości znaj- 
dowali się wszyScy posłowie sejmowi włościanie, Ma- 
zury i Rusini. Serdeczne zbliżenie sie reprezentantów 
dawnej szlachty polskiej do reprezentantów ludu, któ- 
re sie przy tej Sposobności objawiło, dało powód, że 
poseł z Komarna, p. Tomuś, przemówił w tesłową do p. 
W. Podlewskiego, posła z posiadłości większych obw. 
czortkowskicgo : 

„Szanowny obywatelu, w Twoje rece składam w 
imienin moich kolegów włościan podziekowanice za to 
serdeczne przyjecie nas do tego kołą; — my błogosła- 


— -— 


wimy Bogu , żeśmy tej chwili dożyli, w której wszyst- 


kie stany w takiej braterskiej zgodzie do siebie sie 
zbliżają. a Was zacni obywatele widzimy tu przy kara- 
belach, przy których niegdyś nasi przodkowie chodzili. 
Dawniej wzbraniano nam konfederatek , dziś czasy sie 
zmieniły — jeszcze raz powtarzam podziękowanie, któ- 
re racz od nas całemu obywatelstwa oświadczyć — jest 
to wyraz od wszystkich moich kolegów.“ 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbedzie sie dziś 
dnia 21. lutego b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali ra- 
tuszowej. Na porządku dziennym: Wszystkie 
sprawy niezałatwione z ostatniego posiedzenia, odbyte- 
go dnia 14. b. m., tudzież: 1) Wypłata należytości za 
sukno, dostarczone na mundury straży miejskiej. Spra- 
woźdawca radny p. Maniecki. 2) Reorganizacja urzedu 
miar i wag. Spr. rądny p. dr. Milleret. 3) Obsądzenie 
opróżnionego miejsca nauczyciela przy szkole św. Mar- 
cing. Spr. r. p. Szemelowski, 


— Towarzystwo gimnastyczne łwowskie, któ- ' 
remu z powodu przybrąnego przezeń godłą daja po- ' 


wszechnie nazwę Sokołą, odbędzie w poniedziałek 
o godzinie 4. wieczorem ogólne zgromadzenie w Sali 
ratuszowej, w celu ostatecznego zawiązania sie i ukon- 
Stytuowania w myśl zatwierdzonych przez rząd statu- 
tów. Stowarzyszenia gimnastyczne ( Turn- Vereine) istnie- 
ja od dawna we wszystkich miastach niemieckich; Cze- 
si i Kroaci utworzyli na ich wzór swojego Sokoła, 
u nas udało sie dopiero teraz położyć wegiel kąamien- 
ny do tego pożytecznego dzieła. Zbytecznem byłoby 
może rozwodzić sie nad korzyściami, jakie nastreczaja 
ćwiczenia Ciałą, które są eelem Towarzystwą gimna- 
stycznego. Powszechnie już dzisiaj uznana jest prawdy, 
że gimnastyka powinna stanowić ważna część wycho- 
wania, bo hartujac i wzmaceniajac ciało, nadaje mu nie- 
tylko gibkość, siłę i wytrwałość, potrzebną do wysi- 
leń fizycznych, ale oraz wskutek niezaprzeczonego wzą- 
jemnego oddziaływania władz cielesnych i umysłowych, 
daje ona także duchowi owa swobodę, śmiałość i pe- 
wność, bez których nie ma samodzielności i twórczości. 
Celem Towarzystwa gimnastycznego jest rozpowsze- 
chnić te pożyteczna naukę, czyniące ja przystępniejszą 
dla wszystkich , ą oraz ćwicząc w niej młodzież, która 
zamyśla poświęcić się zawodowi nauczycielskiemu. by 
tym sposobem gimnastyką mogła być kiedyś udzielana 
w szkołach ludowych. Nie można watpić, że Towarzy- 
stwo znajdzie w mieście naszem jak najżywszy udział, 
tak u młodzieży samej, jakoteż u rodziców, dbałych o 
dobro fizyczne i moralne swoich dzieci. 

Podamy zatwierdzone przez namiestnictwo statuta 
Towarzystwa gimnastycznego lwowskiego. 


— lwów d., 20. lutego. (O wyborach do zarządu To- 
warzystwa przyjactół sztuk pięknych). Absolutyzm słąbnieje 
w wieku naszym z dniem każdym, a chociąż tu i ów- 
dzie znachodza się jeszcze jego szczatki, to muszą one 
słabnąć albo nawet niknać wobec bąrdzo przeważnej 
większości postępowej. 

W parlamentarnych zebraniach tacy reprezentanci 
absolutyzmu nie wiele robią szkody, bo po krótkiej 
dyskusji okazuje sie niestosowność ich wniosków; ale 
niechaj większość nigdy nie lekceważy ich przy wybo- 
rach do władz wykonawczyeh. W zarządzie „każdym 
charakter gwałtowny, odpierajacy bezwarunkowo zda- 
nie drugiego, a to jedynie z tej przyczyny, że się nie 
zgadza z jego zdąniem, zawsze wiele przynosi szkody. 

Niedzielne zgromadzenie Towarzystwa przyjąciół 
sztuk pieknych bardzo słusznie odparło narzucany so- 
bie w ostatniej chwili projekt wyborów, w chwili, któ- 
ra — według zdania narzucajacych — nie mogła już 
być odroczoną. Dla czego trzymano projekt ten w ta- 
jemnicy aż do takiej chwili? Czy obawiąno sie nam y- 
słu ogólnego zgromadzenia wyborczego ? Zą cóż auto- 
rowie projektu tego trzymali własne dzieło swoje? 
Jakażąbyłą ich wola ?? — 

Te pytania przenikały w zgromadzeniu tych wszyst- 
kich, dla którycn projekt ten był niespodzianką, a to 
tem bardziej. gdy głosy niewielu wtajemniczonych ab- 
solutnie domągały Się natychmiastowego wyboru bez 
namysłu, posługujse się treścią bąchowskiego statutu. 
Dla tego też wniosek do wzmocnienia komitetu w ten 
sposób, żeby komitet pierwotny tylko trzecia część 
wzmocnionego stanowił. został przyjęty prawie jedno- 
myślnie, i spodziewać sie można. Że komitet wzmo- 
ceniony zdołą zatrzeć ślady systemn bachowskiego . 'ja- 
kie się nam okązały w zatwierdzonym stątucie i w 
pierwotnym komitecie, że powyższe pytanią zechce 
mieć troskliwie ną uwadze, i że w propozycjach swo- 
ich, przyszłemu zebraniu Towarzystwa przedłożyć 
się mających, kierować się będzie najsumienniej tylko 
dobrem i pomyślnościa Towarzystwa. 

— Z Żółkiewskiego. W dyecezji gr. kat. przemy-. 
skiej istnieje dobrowolne stowarzyszenie dla ząpomogi 
wdów i sierót po kapłanach tej dyecezji, które jako do- 
browolne przez c. k. rzad jest zatwierdzone. Pomimo, 
iż o Gobrej woli członków mowy być nie może, ułożył 
roku 1866 jakiś prawodawcą, nowoczesny Solon russki, 
widocznie  kryłoszanin , nakształt schmerlingowskiej 
konstytncji, nowe statuta dla reformy rzeczonego sto- 
warzyszenia, które w broszurce każdemu księdzu roz- 
dano, i w których szczególnie prawa kryłoszanów za- 
warowano. Przy presji z góry, a serwilizmie u dołu, 
mniemamy, iż te statuta uchwalonemi zostana, ale jak 
owa konstytucja monarchii, tąk one wdów i sierót nie 
zbawią, bo cały zarząd w rece konsystorza oddaja. Do- 
dać muszę, iź oprócz zwyczajnej zapomogi, tąkże i nad- 
zwyczajne dodatki dla niektórych uchwalaja, przyczem 
nepotyzm 1 inne względy, jakto u nas od dawna sie 
praktykuje, niepoślednią odgrywają role. j 

My, cośmy zą życią tyle zawodów doświadcząć, ty- 
le krwawych łez uronić, tyle smutku i zmartwienia, 
tyle nedzy i niedostatku, tyle poniewierki i upokorze- 
nia najniewinniej z zaparciem się siebie samych pono- 
sić musieli od tych, którzy naturalnymi ojcami i opie- 
kunami naszymi być powinni, aby drogą prawa jakie- 
go-tąkicgo dobić się miejsca, mielibyśmy własnym gro: 
szem, co sobie ujmujemy, podobny los i tym, co sercu 
naszemu są najdrożsi, po zgonie naszym gotowąć? Nie 
zważając na uprzywilejowanych szcześliwców, z naszej 
strony dodać musimy, iż ci, których los ojeów żyja- 
cych zgoła nie obchodzi, i o ich dzieciach pieczy mieć 
nie mogą, czego, niestety! z gorycza doświądczamy. 

W owej broszurce, przepełnionej moskiewskiemi 
wyrazami, jąk n. p. uczred, ista, skołkost”, snabżąt”, 
sczołowodstwo i t. d., co świadczy o najwyższym sto- 
pniu moskalofilstwą  przewielebnego autora, stoi w 
3. 38, źe kążdy kzyłoszanin przy walnem zgromadze- 
niu ma głos wirylny. 

Nie wiemy zkądby miało przyłużać prawo z gło 
sem wWirylnym , chociażby sie żadnych: datków nie 
uiszcząło, co też istotnie do niedawną się dziąło! Mamy 


ł 
( 
1 
J 
2 
€ 
I 


Q r "HG OT ON LO m m m 


100 złr. w. a. Chcielibyśmy wiedzieć 


duszstarownietwie, 


miałby być z natury swej jako kryłoszanin 


leżećby powinien. 


z pewnościa ich na swych delegatów, 


wiem znamy się już doskonale. 


Wpływ ten wypadałoby raczej ograniczyć , ponie- 
waż i dziś władaja funduszem jakby swoją własnością. 
Jesteśmy dzieki Bogu już pełnoletni, możemy więc i 
sami przynajmniej tutaj się rzadzić. Przy zgromadzeniu 
stowarzyszenia jawią się zwykle kryłoszanie jąko miej- 
gcowi w komplecie, jawi się tąkże jakaś część niby de- 
legowanych z dekanatów, (zwykle namiestników, którem 
to mianem nazywać się pragna nasi dziekanie.) 
to i ten sąm sznurek, smutno snujacy sie z góry na 
Co u góry powiedza. ci przytakna, a jeżeli się 
kto odezwie z innem zdaniem. predsidatel niemiłosier- 
nie dzwoniac wzywa go do porzadku. Na ostatek roz- 
chodza się wszyscy uradowani i nszcześliwieni, 
wysokim dygnitarzom nie narazili, gdyż przeciwne za- 
chowanie sie smutne następstwa pociągnać by mogło. 
w rękąch zewszech 
wzgledów zacnego jks. kan. łŁukasSzewskiego jako ka- 
sjera pozostaje, spokojni jesteśmy o niego, jego cnota 
i prawość charakteru jest nam rekojmia: inaczej bar- 
dzo byśmy byli w trwodze. Jednąkowoż mniemamy, iż 
fundusz nąsz, jako fundusz krajowy powinienby przejść 
to przynajmniej po': kontrole 
tylko byłibyśmy 
spokojni zupełnie : nie obawialibyśmy się o los wdów 
i sierót naszych, a wkładki, dziś przymusowe, byłyby 


dół. 


Dopóki jeszcze nasz fundusz 


jeżeli nie pod zarząd, 


Wys. Wydziału krajowego. Wtedy 


dobrowolnemi. 
(W.L.) Z okolicy Zaleszczyk. 


M. L. kładac ks. Lisiewicza w 


i 
i podsuwajac mu dążności antisocjąlne, zupełnie-z pra- 
spokojnego, zawsze zatrti- | 
dnionego ksiedza dziekana, niezaprowadzającego żadnych | 
nowątorstw w obrzedzie, udzielajacego ludowi przy | 
każdej sposobności w jezyku wszystkim, 4 najbardziej 
temu lndowi zrozumiałym. najzbąwienniejszych nauk, | 

| 
| 
| 
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wda się minął. Cichego, 


upominajacego go publicznie w kościele ciągle dv sza- 
nowania cudzej własności, do bogobojności, do miłości 
do pobłażanią i in- 
nych cnót chrześciańskich. ani o moskalofilstwo . ani o 
antisocjalne dażności sumiennie iz pewnością ;posudzać 


bliżniego, do wstrzemiężliwości, 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


O monopolu tytoniowym donoszą z 
Wiednia, iż rząd zamyśla puścić go w dzie- 
rżawe. Koszta administracji rządowej wy- 
noszą blisko 50%, dochodu brutto, podczas 
kiedy Fraucja opedza je 28 procentami. 

(S. R.) W sprawie reorganizacji te- 
chniki lwowskiej. Sekcja 1V. komitetu 
galic. Towarzystwa gospodarskiego, jako 
sekcja przemysłu rolniczego , postawiła ną 
5. posiedzeniu 38. ogólnego zgromadzenia 
tegoż Towarzystwa wniosek nadzwyczaj 
wielkiej wagi i doniosłości dla przemysłu 
w Galicji i Polsce całej: „aby ze wzgledu, 
iż u nas jest brak w każdej gałęzi prze- 
mysłu ludzi fachowych wykształconych. i 
' że właściciele fabryk musza sprowadzać 
łudzi z zagranicy. którzy każa sie drogo 
cpłacać i zazwyczaj zawodzą. polecić ko- 
maitetowi, ażeby starał sie wyjednać u władz 
jak najwcześniej zreorganizowanie tutejszej 
akademii technicznej, a mianowicie urza- 
dzenie wykładu technologii chemicznej i 
mechanicznej. * 

Kwestja reorganizacji akademii techni- 
cznej we liwowie, jedynejna całym obsza- 
rzć ziem polskich, już była poruszona da- 
wniej, a teraz doprowadzono ja do tego 
stanu, że tyiko od władzy wykonawczej 
zależy wprowadzenie u nas w życie te- 
chnicznego instytutu naukowego, nieuste- 
pujacego najlepszym zagranicznym zakła- 
dom tego rodzaju. Bowiem w roku 1866 
gremium profesorów naszej akademii wy- 
pracowało projekt statutu organizacyjnego 
j przedłożyło go Wys. ministerstwu do za- 
twierdzenia, a zarazem prosiło o jak najry- 
chlejsze wprowadzenie go w życie. 

Projekt ten w znacznej części jest bar- 
dzo dobry: jedynie w ten sposób zreorga- 
nizowąna technika może krajowi naszemu 
i Polsce całej przynieść korzyści prawdzi- 
we. Szczególniej plan nauk dla chemiczno- 
technicznego oddziału fachowego, w któ- 
rym się kształcić maja inżynierowie prze- 
mysłowi , jest wypracowany podług wzoru 
planu nauk używanego w „l'ćcole centrale“ 
w Paryżu, z której jak wiadomo najlepsi 
inżynierowie przemysłowi i cywilni wycho- 
dza. Plan ten zasługuje na uwage i przej- 
rzenie przez wszystkich ludzi fachowych, 
którym na sercu leży podniesienie dobro- 
bytu kraju. *) Jest on tak dobrze ząstoso- 
wany do naszych krajowych stosunków, z 
taka znajomością potrzeb kraju naszego, 
Jako kraju przeważnie rolniczego, opraco- 
wany. że nie pozostawią nie do życzenia, 
a sejm Krajowy tylko starać się powinien 
o uzyskanie dłą niego potwierdzenia i o 
wprowadzenie go w życie. 


.*) Statut organizacyjny i plan nauk 
pojedynczych, fakultetów techniki dostać 


możną w księgarni J. Milikowskiego we 
Lwowie. 


"RP , 
przed soba wykazy skłądek z trzech lat ostatnich. W r. 
1863 żaden kryłoszanin ani groszem funduszu nie zapo- 
mógł. a w latach 1864 i 1865 dała kapituła razem po 
imiennie i po- 
szczególe a nie ogółowo dobrodziejów fnnduszu nasze- 
go, ponieważ wiemy z pewnością, iż wielu z nich fun- 
duszu zgoła niczem nie zasila. Jak to: kążdy kapłan w 
bez wyjatku, czesto o chłodzie i 
głodzie, mnsi pod rygorem konsystorskim uiszczać ro- 
cznie po 12 złr, m. k. a cały dekanat, chociażby 20 do 
30 liczył parafij, wybiera tylko jednego delegata, gdy 
kryłoszanin, do żadnych datków nie obowiązany i czę- 
sto nie albo stosunkowo bardzo mało uiszczajacy. 
delegatem 
z głosem przy zgromadzeniu ?! Zdaje nam się, iź temu, 
kto mało co, albo zgoła nic do funduszu się nie przy- 
czynia, żaden głos co do zarządu 'tego funduszu przy- 
służać nie może; dąlej. że przynajmniej tutaj różnica 
między klerem wyższym i niższym nie na swojem micj- 
seu i że od ilości wkładek głos w zgroinądzeniu za- 
Kryłoszanie nasi, tak dobrze uposa- 
żeni. moga, a nawet powinni fundusz nasz inaczej za- 
silać, jak dotad sie dzieje, a wdzięczny kler wybrałby 
gdyby widział 
ich dobra wole, dobrym czynem poparta. Nie potrzeba 
wiec kreować głosów wirylnych dla kryłceszanów, albo- 


(Głos w obronie ks. 
Lisiewicza.) Korespondencja z pod Zaleszczyk, w kroni- 
ce Gaz. Nar, ne. 38 umieszczona, zawiera co do księdzą 
Lisiewicza nieprawdziwe twierdzenia. Charakter czło- 
wieka poznaje się z czynów jego, myśli Bogu samemu 
wiądome — a z tej zasady wychodząc, sumiennie twier- 
dzić, i na świadectwo wszystkich mieszkańców Zale- 
leszczyk śmiało powołać się mogę, że korespondent | 
poczet moskalofilów | 


GAZET 


respondencji M. L.. 


INŻ 


dla 
żywiołu 


rowych 
lzowania 


tu i ówdzie nic nie stanowią. 


czesto przeziera. 


Jeden 


prawiła od siebie gadka: 


iż SIĘ | tam niema co jeść. 


sie nie znajdzie. 


—: 


zł., dr. A. K. 10 złr., 
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wackich nie jest legalne. 


| resSkrypcie 


królewskim : 


Skutkiem togo bedzie to. iż właścicie- 
le fabryk nie beda musieli sprowadzać te- 
chników z zagranicy. „którzy tak _ drogo 
każą sie opłacać* i nie beda zawiedzeni 
a raczej powiedzieć należy zrujnowani 
przez tych teehników-szarlatanów i ludzi 
nieprawych. którzy napełniają swe Kiesze- 
nie pieniadzmi swoich pryncypałów. dobro- 
dusznych , łatwowicrnych. uprzedzenia peł- 
nych. a w zawodzie technicznym fachowo 
nie wykształconych nawet o tyle, ażeby 
wcześnie poznać mogli nieuctwo lub bru- 
Any eharakter kierowników swych fabryk, 
i zapobiedz złemu póki jeszcze czas. 


Ci panowie dyrektorowie fabryk zaś 
nie beda mogli wzbogacać sie cudzym gro- 
szem, a potem wynosić sie znowu „nach 
Draussen* zkad przybyli. gdzie spożywają 
spokojnie owoce swej pracy. hańbiacej ich 
a niszczącej nas. śmiejąc się zapewne ze 
swych pryncypałów „aus dem Biirenlande*: 
bedą musieli swe miejsca wydarte, gdzie pra- 
cuja na zgubę kraju, zostawić nam, synom 
tej ziemi, którzy znajac dokładnie stosunki 
krajowe, pojedynczych klas, charakter i 
mowę narodu, a bedac w zawodzie techni- 
cznym wykształconymi. zdołaja zastąpić 
tamtych z korzyścią dla samychże właści- 
cieli fabryk i kraju całego. gdy w poła- 
czeniu z właścicielami już istniejących lub 
w przyszłości założyć się majacych fabry- 
kach pracować heda nad podniesieniem do- 
brobytu kraju przez podniesienie przemy- 
słu, rolnictwa I gospodarstwa racjonalnego. 
i przez połaczone z tem wzmożenie bandlu. 
Lecz naprzód muszą się nasi właściciele 
fabryk otrząść z przesądu najzgubniejszego, 
iż wszystko co zagraniczne, musi być przez 
to samo dobre; nie powinni zapoznawać 
wszystkiego co krajowe i Z góry zaprze- 
czać wszelkiej wartości, jak tego niestety 
my technicy doświadczamy. Nie należy 
wysełać lwowskich techników do Labrado- 
ru. gdzie sie koleje buduja, lecz używać 
ich należy ile możności obok Anglików lub 
zamiast nich przy budowie kolei żelaznych 
galicyjskich, tylko dla tego, ażeby utwo- 
rzyć klasę ludzi, której brak panom wła- 
ścicielom fabryk tak czuć Się daje, 
tj. przemysłowców krajowych. 

A któż o to ma sie starać? Czy tylko 
ta najbiedniejsza młodzież, poświęcającą 
sie studjom technicznym, która walcząc z 
niezliczonemi różnego rodzaju trudnościa- 
ml, pozostawiona sąmej sobie, bez zache- 
ty, bez kierownietwa w duchu narodowym. 
bez nadziei prawie w lepsza przyszłość, 
marnieje, i pomimo najszczerszej pracy i 
checi, pożytku żadnego narodowi nie przy- 
nosi? Na klasie inteligentnej i możnej cię- 
ży obowiązek święty pamietania także i o 
młodzieży poświęcajaącej sie uaukom te- 
chnicznym. 

Projekt statutu organizacyjnego został 
wypracowany w języku niemieckim i — nie 
mówi nie o języku wykładowym, jaki miał 
by być przy zreorganizowanej technice u- 
Żywanym : lecz natomiast młodzież uczącą 
się na akademii technicznej w petycji, prze- 


nie można. Korespondent M. L. podsuwajzć ks. dzie : 
kanowi podobne dążności, zupełnie go nic zna i przy- | 
tem go jako człowieka, kapłana i obywatela krzywdzi. | 
Reszta wyrzutów, czynionych ks. Lisiewiezowi w ko- 
sa pomrzednej natury. chociaż eą- | 
ła wieś Winiatyńce potwierdzić może, że ks. dziekan | 
od dni» pogrzebu ks. Hiruszkiewicza , tj. od 23. wrze- | 
Śnią rb. po dziś dzień w Winiatyńcach nawet nie był: | 
a co sie tyczy wychodzenia ks. dziekana podczas wy- | 
borów, to wszyscy członkowie komisji wyborczej po- | 
twierdza, że ks. dziekan nie wychodził do prawybor- 
ców w celu poparcia swej kandydatury, lecz w celu | 
ożwiadczenia, że on mandatu na posła nie przyjmie. — 
Korespondencja M. L. zawiera w sobie przeto mylne a | 
przytem krzywdzące twierdzenią . 
ko do rozdryźnienia sie przyczynia. | 
Z pod Przeworska dnia 17. lutego. Nowe urza- 
dzenia gminne wprowadzono w okolicy nąszej jako ta- 
ko: acz to pewna, że dopokad nie będzie gmin zbio- 
zrównoważenia lub przynajmniej zneutrą- 
anticywilizacyjnego, 
mowa mniejszość pojimowała , lub jak to dr. Florkie- 
wicz jeszcze przed kilku laty w broszurce do Czasu za- 
łaczonej wyłożył, nie będzie nigdy dobra: bo ślepy śle- 
pego nie może prowadzić bez runiecia w przepaść nad- 
użyć, nieładu , zdzierstw, zarozumiałości i tym podo- 
bnych wad zdziczałego na poły ludu naszego.-Wyjątki 
Trudno widzieć wszyst-, 
ko w różowym kolorze tam, gdzie i czarne licho nader 
Już dziś śród radnych zasiadać beda 
także opoje, kraykacze i podejrzani rozinaitego rodza- 
ju; bo to są ludzie większości, którzy mają zwykle wię- 
cej popularności od poezciwycu i cichych, nader nieli- 
cznych, a klientela wsiowa także coś znaczy. Sa miej- 
sca, gdzie niemal połowa radnych może stanowi 
dziejów. Jest w okolicy naszej także jedna wieś, Rą- 
czyna, należaca do jarosławskiego powiatu, która nie 
chciała wcale obierać radnych, a pana komisarza od- 
gdziegospodyńsześć, 
Wieś od wieków zaniedbana, 
pełna proceśników z dworem i złodziejów, w której ca- 
lej ną dwunastu radnych pewnie i sześciu poczciwych 
Ksiadz nalegał ciagle na szkółke, już 
i dwór pomocy nie odmawiał, a jednak nie zaprowadzo- 
no jej. bo nie można przymuszać. 
-. ŻZałobne nabożeństwo za dusze Szaramowiczą, 
Cielińskiego, Rejmera i Kotkowskiego, którzy ponieśli 
od Moskwy śmierć męczeńską w Irkucku, odbędzie sie 
jutro o godzinie 11. rano w kościele oo. karmelitów, 
ną które nabożeństwo zaprasza się rodaków. 


Dia uczniów polskich w Zurychu złożyli w 
administracji Gaz, Narod. pp.: Mayer Józef ze Lwową 5 
ks. Tomasz Bogucki z Oleska 5 
złr., ks. przeor Dalmacy Ufryjewicz z Podkamienia 5 
zł., pani M. R. z Tarnopolskiego 10 zł. Razem 35 złr., 
a z dawniej wykazanemi ogółem 359 zł. w. a, 
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Ostatnie wiadomości. 

Do Neue fr. Presse telegrafują z Zagrzebia 
dnia 19. bm., że niektóre municypia chorwackie, 
a między innemi wirowityckie, postanowiły na 
otwartych właśnie jeneralnych zgromadzeniach 
| swoich trzymać się artykułu 42. uchwały sejmo- 
wej z roku 1861 i nieuznawać minister- 
stwa węgierskiego. Nową ustawę 0 po- 
borze wojskowym odrzneono wszędzie, równie 
jak wszystko to, cu według zapatrywań się chor- 


Naplo, organ Deaka, wyraża się o ostatnim 
„Jest to pierwszy doku- 


szczerym, 


i niepotrzebnie tyl- 


jak je sej- 


lewski. 


zło- 


l na tem koniec! 


z szczęśliwego obrotu 


A NARODOWA z duia 21. lutego 1867. 


Ministerstwo ma 


iwGt tego r. dzaju, o którym rzee można, że nie 
Żywi Żadnej myśli ukrytej i najzupełniej jest 


Hon, organ radykałów dotychczasowych, pi- 
sze: „Skutek, wynagradzający dziś długą walkę, 
ma ten szczęśliwy przymiot, iż będąc dla jedne- 
go stronnictwa tryumfem , dla drngiego nie jest 
klęską. Energia jednago a ufność drugiego stron- 
nictwa wspierały się wzajem, vie wyparłszy sie 
po za cel namiętoą przesadą, * 

Deak przyjmował d. 19. gratulacje peszteń- 
skiego wydziału miejskiego, i według telegramu 
Debaty odpowiedział między innemi, „że radość 
u rzeczy napełnia teraz 
wszystkie serca, że jednak nie należy zapomi- 
nać, iż k wiat nie jest jeszcze owocem, i że 
owoc Od razu nie dojrzewa. Potrzeba cierpliwo- 
ści i wytrwałości, bo przedwcześnie zerwane o- 
woce byłyby kwasne.“ 

Tenże sam dziennik donosi, że d. 18. wie- 
czorem hr. Andrassy otrzymał od N. Pana tele- 
gram, wyrażający radość z powodu entuzjasty- 
cznego przyjęcia, jakiego doznał reskrypt kró- 


Sürgöny donosi, że Najj. Pan pozwolił ba- 
wiącemu w Ameryce wychodźey węgierskiemu, 
Józefowi Majthenyi bezkarnie powrócić do kraju. 

Oprócz tego Najj. Pan, spełniające życzenia 
sejmu węgierskiego, uiaskawił zupełnie ośmiu 
skazanych za zdradę stanu, i odsiadujących karę 
w Bernie i Jozefsztadzie Węgrów, między któ- 
rymi są Paweł Ałmassy i L. Beniczky. 

Do Drezna przybył 19. b. m. król pruski 
wraz z królewiczem następcą tronu. Król saski 
wyjechał naprzeciw tych gości, i wśród okrzy- 
ków ludu towarzyszył in do swego zamku. 

Francuzka księga żółta ogłasza depeszę marg. 
Moustiera do hr. Sartiges z dnia 11. grudnia 1866 
r., która mówi: Król włoski wziął na siebie zo- 
bowiązanie obrony granie państwa papieskiego 
choćby nawet siłą, przeciw wszelkim zaczepkom 
z zewnątrz, sam zrzekłszy się prawa przekrocze- 
nia kiedykolwiek granie rzymskich. Depesza 
kończy się temi słowy: „Powiedz pan papieżowi 
że wycofanie wojsk francuzkich nie mieści by- 
najmniej w sobie zaniechania tych wielkich in- 
teresów, których od 17 lat bronimy, nad „któremi 
nie przestaniemy czuwać z przywiązaniem.“ Za- 
razem ogłasza liczne depesze rządu francuzkiego 
w sprawie Kandji. 

Doniesienia z Londynu powiadają zgodnie, 
że nie ulega już żadnej wątpliwości, 
cja w Izbie niższej przeprowadzi 
głosów wotum nieufności dla teraźniejszego ga- 
bineta angielskiego. 
rozwiązać w takim razie parlament i odwołać 
się do narodu, to jest przekonać się, czy nowe 
wybory nie dadzą mu większości w Izbie. 


że opozy- 
większością 


zamiar 


Przekopanie międzymorza Suezkiego przy- | 
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2. posiedzenie sejmowe. 
Początek Y, na 12. Protokół przyjęto bez 


szło zupełnie do skutku. Oto telegrafują z Kairu 
18. b. m., że płynący z Tryestu statek „Primo“ 
o 80 beczkach objętości, przebył 17. bm. kanał 
suezki, i tym sposobem z Śródziemnego morza 
dostał się na Czerwone. 


zarzutu. Poseł Kierniczny zawiadamia, iż z po- 


słanej w r. 1366 do Wys, sejmu krajowego. 
domarała się zaprowadzenia jezyka pol- 
skiego jako wykładowego. Poparta w tem 
żądaniu przez galic. 'Fowarzysiwo gospo- 
darskie ma nadzieje, iż- w najbliższej przy- 
szłości sejm krajowy, który dotad nie tro- 
szczył sie wiele o naszą akademie i ogó- 
łem 0 podniesienie przemysłu krajowego. 
(stan przemysłowców nie miał ani jednego 
rzecznika). nzyska zatwierdzenie statutn 
organizacyjnego dla naszej akademii. samo 
przez się rozumie Się, z wykładowym ję- 


zykiem polskim. 


o AA 


(F) Wiedeń dnia 18. lutego. Koniczyna | 


styryjska czerwona 38—34,50, czyszczona 
36 do 38, lucerna francuzka 46 do 48, wło- 
ska 32 do 321%, węgierska 30 do 31, czy- 
szczona 32„do 34 zł. Zza cetnąar. Nasienie bu- 
raków burgundzkich 22 do 392, 
krajowych 18 do 18. Zagranicznych 20—28 
zł. za cetnar. Rzepak Ozimy w najlepszym 
gatunku 6 do 6%, zl, banacki 6 do 6%, 
zł. za mierzycę loco Peszt. 
Łój nietoptony z przystąwa do Wiednia 
25 do 254 4t. Cetnar, topiony i czyszczo- 
ny 32 do 38.50. © 
Miód węgierski 17—18, czyszczony żół- 
ty 18 do 19 Zł. Cetnar. Pota: ilirski 18.50 
do 19.50, biały węgierski w grudkach 15.50 
do 16.50, popiół leśny 14.50 do 15, domo- 
wy 12 do 12.50 cetnar. Soda tutejsza 70st. 
10 do 10%,. 805t. 11 do11'y,, 9st, 12—12:/, 
anpielska 52st» 12 do 1217, |j werpulska 52st. 
1174 do 11 zł. za cetngy, 
FW WEG A 


Obwieszczenie. Z powodu prac przy- 
gotowawczych do przy Mda jaces d na d. $A, 
kwietnia bież.r. losowania obligacyj fundu- 
szów indemnizacyjnych Galicji wschodniej 
i zachodniej, tUdzieŹ w. ks, Krakowskiego, 
ustaje poczawszy 0d dnia 1, marca r. bież. 
wszelkie przepisanie takich obligaeyj, któ- 
reby po przepisaniu odmienne dostać mu- 
siały numera. 
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Część urzędowa. 


, Edykiła. Sad krajowy we Lwowie za- 
wiadamia Ludwika Sząwłowskiego o po- 
zwie Szymona Wolaną pto 1999 zł. Kurat. 
Starzewski, Onyszkiewicz, Sąd obwodowy 
w Stanisławowie zawiadamia Erazma Czer- 
nego o pozwie „Karola Nowakowskiego: 
Kurat. dr. Maciejowski. Sąd krajowy we 
Lwowie zawiadamia Mikołaja Hódla 0 po- 
zwie Izydora Pfau i Karoliny Sopuchowej. 
Kurat. dr. Sermak, Klimkiewiez. Sad kraj. 
we Lwowie zawiadamia Włądysława Ocho- 
ckiego o pozwie wekslowym Salomona Joh- 
ną. Kurąt. dr. Gregorowicz, dr. Pfeiffer. 
Sąd powiatowy w Nadwórnie powołuje spad- 
kobierców Fischla Iserta. Sąd deleg. pow. 
we Lwowie zawiądamia Adama Micewskie- 
skiego o pozwie Ignacego Bochnaka pto. 
14 zł. Kurat. dr. Natkis, dr. Roiński. 

Licytacje. Sprzedaż majatku Janczyn 
(obwodu Brzeżańskiogo) dnią 13. marca ; 


cukrowych 


wodu słąbości nie może przybyć. 
Następuje odczytpetycyj. Ksiądz Morgen- 


Sprzedaż realności nr. 11 w 
Znibrodach powiatu jazłowieckiego w 3ch 
terminach 138.12. marca i 10. kwietnia r.b» | 


ena 92000 zł. 


Cena 550 zł. 


Kurs lwowski, 
z dnia 2 . lutego, 
Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski o. . « à 
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel 
Pruski talar kur. . . 
Galic. listy zast. w. a. 
Galic. listy zast. m. kef 
Galicyj. oblig. indem. 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .ą 
Akcje kołei Iw. czern.) 
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Z dnia 19. lutego. 


papierowy 


Dają |Ządają 


W. 4. 


zł. | et. 


5[94 
5|97 


 Telegrafowany kurs wiedeński. 


Oblig. dług. państ. 5%, na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854%%/, za 100 gl. m.k, 


Losy z r. 1860 . . . 


Akcje banku nar. za 100 gl. i , 
Towarzyst. kred. na 230 gl. 


London 10 fnt. szterlingów . 
Dukaty cesarskie sztuka. , 
Srebro za 100 el. w. a... . 


Wieden 19. latego 


5*/, Metaliki na wal. austr. 
Pożyczka narod. . . 
Metaliki na m. k.. . 
Obl. ind. niż. anst. . 
wegierskie » 
p: ETI ° 
galicyjskie 
A. 
siedmiogr. > 


Kursa zagraniezne. 
(3-miesięczne. ) 
Napoleondory + » e. 
Augsb. 100 złr. nr. . . 
Frankf. n. M. 100 . , , 
Hamb. MI mark. . h. 
Londyn 20 fnt. Phot 
Paryż 1J) franks. , ., . 
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Akcje banków i przemysłu. | | 
p163 [00]765 00 


Banku narod. anstr. . . 
4 anglo-austr. . 

Zakładu kredytowego . 

Kolei półn. Ferdynanda . 
„ galicyjskiej. . . ., 
„ czerniowieckiej /. , 


Listy zastawne. 
Banku narodowego) 1) let 
w monecie konw.) d Y na 
w walucie austr.) p” 
Gralie. Zakł. kred. 4%, 
Austr. Zakładu kred. ziem. 


106|50 


10|17 


108150 
94/50 
127 ICO 
50:63 


R8 oS 
19013 


164|40)364 65 
.]220|50]221|09 
]164[50]185|00 


stern wnosi, aby petycję powiatu żabieńskiegu: 
o przyłączenie go do powiatn Dąbrowa, ode<'ać 
do namiestnictwa. 

Marszałek zwracauwagę, że dopiero ko- 
misja petycyjna może podobny wniosekśpostawić. 

Hubiekit wnosi, aby wszystkie petycje w 
sprawie wyborów odsyłać wprost do komisji, zaj- 
mującej się sprawdzeniem wyborów. Przyjęto. 

Russoeki podaje naglący wniosek, aby 
gdy miasto Brody niema osobnego statutu, a 
ogólna ustawa gminna nie da się do tego mia- 
sta zastósować, gdyż waruje %, cześci radnych 
chrześcian — aby sejm uchwalił, że w Brodach 
ma być połowa chrześcian radnych a połowa 
żydów, jak to dotąd bywało. 

Russoeki żąda, aby ten wniosek przesłać 
do Wydziału krajowego, jako do osobnej komisji. 

Hónigsmann podobny podał wniosek, 
ale żąda aby go do osobnej komisji 5ciu członków, 
wybrać się mających, odesłać. 

Badeni proponuje, aby przesłać nowo 
wybrać się mającemu Wydziałowi. Przeciw te: 
mu mówi dr. Hónigsmann, gdyż tu chodzi 
o niezwłoke. 

Zyblikiewicez powiada, że można wnio- 
sek tak sformułować, aby polecić komisji, złożo- 
nej z członków dawnego Wydziału. 

Wniosek odesłania do Wydziału jako spe- 
cjalnej komisji, przyjęty. 

Koroluk, Pawlikow it. d. interpe- 
lują rządowego komisarza, dla czego przerwano 
i niedokończono wyboru w Skałacie ? 

Komisarz rządowy Bartmański odpo- 
wiada również po rusku, że skoro rozpatrzy tę 
sprawę, da odpowiedź. 

Druga interpelacja odnosi się do 
opuszczania amnestjowanych z listy wyboreów, 
tak, że musieli się aż do namiestnictwa skarzyć. 

Komisarz rządowy odpowiada, że 
to się stało nie z umysłu, lecz z powodu, iż da- 
wne spisy wyboreów wzięto za podstawę. 

Namiestnietwo zawiadamia iż w pol- 
skiem tłumaczeniu reskryptu ministerjalnego za- 
szła pomyłka; zamiast: organizacja obro- 
ny państwa, wydrukowano: organiza- 
cjapaństwa. 

Dr. Zyblikiewicz czyni wniosek, aby 
reskrypt ministerjalny odesłać do komisji, z 
ezłonków złożonej, dla sprawozdania i poczynie- 
nia wniosków. Sejm przyjmuje. 

Następuje sprawozdanie z wyborów. 

Kraiński wnosi uznanie wyboru Dzie- 
wońskiego. 

Pawlików i Kowalski przerywają i 
wnoszą, aby każde sprawozdanie z wyboru pier- 
wej drukować a potem rozdać i dopiero wnieść 
pod obrady, gdyż tego żąda regulamin. 

Zgłosili się mowcy: Zyblikiewiez, Ziemial- 
kowski, Rogawski, Kamiński, Grolejewski, a 
gdy dyskusję zamknięto, obrano dr. Ziemiałko- 
wskiego moweą jeneralnym, który wymownie 
wykazał bezzasadność i lekkomyśłność wniosku 
kg. Pawlikowa i p. Kowalskiego. 

P. Kowalski namiętnie przerywał Zie- 
miałkowskiemu, lecz go marszałek przywołał do 
porządku. 

Wniosek upadł. Było za nim tylko siedmiu 
z frakcji klerykalnej. 

Uznano ważność kilkudziesięciu wyborów. 
Wybór ks. Naumowieza unieważniono. Na- 
lepy uznanie ważności zawieszono do bliższych 
wyjaśnień. 


Pożyczki loteryjne. | 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 

wójsz r. 1866 . . uii 
Losy poźyczki z r. 1869 . . 


96-00} 96150 
145 ,05|143;0) 


W. A. P A » 184, .] 79 50} 8C 00 
* 3 „ 1860 . .| 89 90) 9911": 
zł.|ct. | -, í „ 1864. .| 83 59] 83/70 
6 01 E „ srebrnej zr. 1864] 77 254 %7|75 
6105 , s „ zr. 1865] 81 50! 82,00 
0/47 n kredytowe « . + + -|131 00;131]75 
195 „ ks. Esterhazego . . -| 85 00] -9590 
1|72 „ ks. alm. + «+ s 30 50} 31,50 
1,92 „ hr. Palfy+: + ; +» + $ 26 00} 2710 
:5 82 „ ks. Klry -« e . . „| 26 40] 27/00 
79!40 „ hr. St. Genois. „ „b 24 odl 35100 
71150 „ miasta Budy . . . .| 26.50] 27|50 
72:00 „ ks. Windischgrätz. . .] 18 OO] 19/00 
222 33 „ hr. Waldstein „ . . f 21:50] 22:5 
ix6 90 „ hr. Keglevich . . . -| 14034 14|25 
» Rudolfą. „, . e e -f 12 GOL 132,50 
W. A Warszawa 18. Intego. 
zł.|e. | Półimperjały. . . . rubli 00/00] oo|co 
= | Listy zastąwne III. ok.. „ 9102] 79135 
61 |50 : „n. kupon. „ | 09/00 62 
71]90 | Akcje kol. żel. war.-wied. , «1,07 M 75 
En 20 noo n»n n Wśr-bydg. „ | 55,50] 56.25 
4100 Paryż 13. lutego. 
b 50 | Renta 3%, „ . . .. . | solos 60100 
6100 PE 
12100 | 
Zadana Pociągi na A EU jiKarola Lu- 
G wikaj: 
zł.| e. | Odchodzą ze Lwowa o g. 5. m. 10. r. 
za aa » » 0 . 5. m. 20. w. 
1|50 | Odehodzą z Krakowa 0 g.10.m.30. r. 
A 5 nod 3 o g. 8. m. 30. w. 
EBO Przychodzą do Lwowa og. p Sw w. 
i a P O Ue Me Jk. 1. 
E P Przychodzą do Kłħraąakowa o 3 2. m. 3. p. 
A 7 n O c 6. M. MT: 
E K Pociągišłna kolei żelaznej Lwowsko- 
k i Czerniowieckiej: 
i1|25 | Odchodzą ze Lwowa o g. 10. rano. 
» j o g. 10. wieczór 
b Zz Czerniowiec + A ARE i 
18 Ze n 5: je 80m. w. 
oe z0 | Przychodzę do Lwowa o godz. 5. rano 
106175 = » , 0 godz. 5, wiecz. 
94|75 A do Czerniowiec g.8.45 w. 
127140 , : 2. 8. 35 r. 
5:170 NO CER +: . 


Przyjechali do Lwowa d. 19. lutego. 
PP. Lipski W. z Krosna, Wężyk L. poseł 
sejmowy z Krakowa, hr. Drohojewski J. z 
Balic. Posłowie sejmu: Iszezuk R. z Su- 
szny, Kuzyk B. z Karłowa , Makowicz l3. 
Z Podgrodzia; Manasterski J. z Kujdanowa. 
Papczuk §. z Szutrominiec, Rutowski K. z 
Tarnowa, Hausner A. z Brodów. Wolny J. 


88157 
190170 


200) 00]000]00 | z Górki weg., Zduń J. z Suchy, Borysikie- 
105|00]105,0) wicz J. zZ Uwisły, Gullak Jan z Burdiako- 
+ e + i dnie Hettik A, z Mościsk, Färr A. z Wie- 

nia, Wyrobek Wład. i Kra- 
102|0əf103 |30 | kowa. yr ad. poseł sejmu z Kra 


uv a m 


4 


L. 176/pr. 


KONKURS 


do zwiedzenia kosztem miasta Lwowa 
wystawy paryzkiej. 

W celu podania rzemieślnikom i techni- 
kom krajowym sposobności do obznajomie- 
nia się dla pożytku kraju i miastą naszego 
z udoskonalonym obecnym stanem rekodziel- 
nictwa i obecnych urządzeń miejskich publi- 
cznych w krajach zachodnich, Rada miejska 
uchwałą z d. 17. stycznia b. r. wyznaczyła 
1210 złr w. a. na zaałek dla trzech odpo. 
powiednio nzdatnionych ludzi fachowych. 
chcących zwiedzić tegoroczna powszechną 
wystawę paryzką. i 

Z pomiędzy ubiegających się o tę sub. 
wencję, Rada mi'jska wybierze 2 rzemieśl- 
ników (majstrów, ezeladników lub robotni- 
ków fabrycznych) i jednego teoretycznie 
wykształconego technika, i każdemu z 
nich wyda na drogę z kasy miejskiej po 
400 złr. W. a. wała 

Pierwszeństwo mają w ogóle tutejsi t. J. 
we Lwowie zamieszkali; co do innych przy- 
miotów będą ci rzemieślnicy przed innemł 
uwzględnie i, którzy <dbyli specjalne nauki 
szkolne, A z pomiedzy techników ten otrzy- 


dykalnie przez użycie 


Francji i zagranicy. 


wnego kompozytora Rossiniego : 


Słabości piersiowe. 


angina, grypa, koklusz, dychawi- 
ca, zapalenie gardła, leczą Się ra 


SYROPU FENICKIEGO 
VIAL. 


wypróbowanego w szpitalach paryzkich i 
zalecanego przez uajsłynniejszych lekarzy 


W dowód czego cytujemy następujące 
listy, pisane do wynalazcy przez sławnego 
powieściopisarza Alaksandra Dumasa i siła- 


GAZETA NARODOWA z dnia 21. Lutego 1867. 


— 


Miodu do picia 

w najprzedniejszym gatunku, jest kilkana- 
ście wiader do sprzedania w Krotoszynie, 
wsi mile od Lwowa oddalonej, na folwarku. 
Próbki dostać można w handlu korzennym 
p. Bałłabana we Lwowie, Bliźszą wiado- 
mość udzieli J. Stachoski, w Krotoszy - 
nie. poste restante Lwów. A A]E—3 
a grzac" 


2:1 Sfawne plasterki aj 


ina nagniotki Lentnera 


|sprzedaje apteka Adolfa 
Berlinera we Lwomie. 

jCena 3 sztuk 18 et. w. a. 
pak tuzina 60 


Rurki przeciw astmie, aptekarza 
Levassour 


lecza rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, w War- 


C. k. uprz. Kolej galic. Karola Ludwika. 
Oban ieszczenie. 


Od dnia dzisiejszego aż do dalszego rozporządzen:a, zaprowa- 
dza się na przesyłki zbożowe, mianowicie: 

_. na pszenicę, żyto, jęczmień, owies, kukurudzę, or- 
kisz, proso, tatarkę, soczewieę, fasolę, groch, wykę, 
iupinę, nasiona olejne (siemię rzepakowe, konopne i Iniane) 
które w ilościach najmniej 100 cetnarów cłowych każdego poje- 
dynczego rodzaju na kolej z przeznaczeniem do Drezne, Lipska, 
albo poza te stacje jeszcze dalej, celem przewozu przez Oświęcim- 
Wrocław oddawane będą, taryfa wspólna, wedle której przesyłanie 
aż do wzmiankowanych stacyj bez przeładowania i przekartowa- 
nia po drodze się uskuteczni. 

Frachtowe pozycje taryfy związkowej ze Lwowa i Krako- 
wa do Wrocławia i Szczecina zatrzymane zostały i przy ni- 
niejszej taryfie. | 

Nową tę taryfę wydawać będzie stacja kolejowa we Lwowie 
na żądanie bezpłatnie. 


„Kockany panie Vial! Jestem wyleczo- 
ny z anginy. Pański Syrop fenicki wy- 
świadczył imi największe dobrodziejstwo, a 
jeżeli nie biore go więcej z potrzeby. to 
KS: go z powodn uznania. 

3zczerze życzliwy Aleksander Dumas.“ 


ma pierwszeństwo, który oprócz wyższych 
nauk teoretycznych, posiada obszerniejszą 
praktyke, 

Obowiązkiem będzie każdego przyjmu - 
jącego ten zasiłek, najdalej w rok po zam- 
kniecia wystawy złożyć Radzie miejskiej 
dokładne, w potrzebne rysunki opatrzone 
sprawozdanie z swych spostrzeżeń. 

W szczególności rzemieślnicy mają ka- 
żdy w swoim zawodzie specjalnym i wedle 
możności także w invych rzemiosłach po- 
winowatych skreślić ważniejsze ulepszenia, 
będące gdzieindziej w nżywaniu, u nas po 
dziś niepraktykowane, tak co sposobu wy- 
rabiania i użycia materjałów, jak co do u- 
doskonalonych narzędzi rękodzielniczych, 
zarazem mają wskazać środki, jakieby po- 
służyły do zaprowadzenia i rozpowszechnie- 
nia u nas tych ulepszeń. 

Dla nłatwien:a Radzie stosownego wy- 


szawie w składach materjałów aptecznych 
WW. panów Gallei Mrozowskiego. we Lwo- 
wie wyłącznie w aptece Wgo. Piotra Mi- 
kołascha. 1934 15—tU 


Wiedeń d. 15. lutego 1867. 1300 1—3 
Rada Zawiadoweza. 


ry luterji na nbegich z głównuemi wygrąnemi 1.000, 200, 100 
\ A ENE NÓŻ? pieniądzmi, złotemi i srebrnemi 
przedmiotami i td., razem 3.000 wygranych ww i 
| 60.000 złr.; los no JO et. Powie BA 
w po 2/, złr, z główną wygcan 
| gt b XRR Sy 200.000 zir. na d. 1. marca b. Fi 
1291 3-—15 Fryderyk Schubuth w Ryuku. 


L.. 7962. Edykt. 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
n'niejszem do publicznej podaje wia- 
domości, że w skutek prośby księcia 
Karola Jabłonowskiego, knrators za- 
kładu Stanisława hr. Skarbka. w tu 
tejszym sądzie krajowym publiezna 
licytacja należącego do tegoż zakła- 
du folwarku Słońsko na czas od 
24. czerwca 1867 do 25 czerwca 
1873, ua dniu 8. marca 1867, o go- 


„Mój dobry przyjacielu! Jestem wyle- 
czony z mego dawnego kaszlu. Syrop Twój 
fenicki jest prawdziwym feniksex:. Przy- 
szlij mi tegoź trzy lub cztery flaszki. 

Rosztni.” 
Cena filaszki 1 złr. 80 ct. Opakowanie 20 ct. 

Sz. kupujący raczą żądać na każdej 
flagzce podpisu: E, Vial. 

Skład we LWOWIE jedynie w aptece 
Z. RUKERA. 1283 1—12 


Eine Schindelmaschine, 


-e ë o‘ŮÁ a NOWEM 


Podaj 


=” me _ = 


boru zechcą rzemieślnicy ubiegający sie | myję welcher man per Tag 4.000 Stück dzinie 10 przedpołudniem przedsię. NOA oc 
dziale i w których szczególnych gałę- | iat billig zu verkaufen. Näheres unter Adres- | rocznego czynszu dzierżawnego stano- | KRAN IMME: o AO u” 8 // L. e 


restante Chemnitz in 


ziach industrji na wystawie poszuki- 
1299 1x3 


wanią czynić zamierzają. 

Zadaniem technika, który kosztem mia- 
sta zwiedzi wystawę, jest zbadać w Paryżn 
dokładnie dla zastosowania wedle możności 
w naszem mieście: 1) system kanalizacji i 
urzadzenie kloak; 2) konstrukcje dróg i 


se: Z. 500 poste 
sachsen. 


EE e a. 
WODA do CZYSZCZENIA ZĘBÓW 


DOKTORA HENOQUE 
KAWALERA LEGH HONOUxUOWEJ 
DENTYSTY HONOR. -ES.. FRANCDUZKIEGO 


wić kędzie kwota 2.400 zir. w. a., 
że przed rozpoczęciem lieytacji ka- 
żdy chęć kupienia mający, jako wa- 
djam kwotę 24) złr. w. a. złożyć bę- 
dzie obowiązanym, że także pisemne 
oferty przyjmowane będą, że Rada 


jako ołówna wygrana już na dniu 1. marca nastąpić mającego ciągnienia 
w Wieduiu losów państwowych z r. 1864. Numera z przytoczonych i 
innych seryj : 3454, 3176, 3618, 2204, 1284, 537, Seit, e33, 3455 


ofiaruję za przesłaniem niefrankowanem należytości po 


bruków i materjał do tego używany; 3) u- ia j 

rządzenie fabryk pudrety. — W tych wiec jedynego hwerauta, vzdoviunego Picz administracyjna rzeczonego zakładu 21/1 złr. za I sztukę promtcsy. 

trzech przedmiotach sprawozdanie technika J.C. Mość za Wodędo czyszczenia zębów zastrzegła s"bie przyjęcie lub odrzu- 5 2 

ma zawierać wszelkie jak najdokładniejsze | medalem złotym. 2 itat dai rd 12 n ka, n ” 

objaśnienia. WODA Dra. IIENOQUE zalecana jest $ | cenie rezultatu przedsięwziąć się ma- 2 a a B 3 A 
Podania w tym przedmiocie mają z do- przez wszystkich lekarzy do pielęgno-] | jącej licytacji, nareszcie, że bliższe 24 4 „Al 


3 | 2 
Na żądamie rozsyłają się urzędowe listy ciągaień i wy iasi 
roz ZU KASA, í grane natychm . 
Gdsby wymienione serje były już wyczerpnięte, tady zastąpi się ja pEr 


Esaac Cohen 
"ad . N, + Banquier in WW7i ; 
1260 4—6 Karnthner:trasse NA 8. h a 
ę! 
6 


Podajmy szczęściu ręk 


wania ust i zachowania zębów. Nie- 
zmierne powodzenie tej WODY wykazu- 
je dostatecznie jej wyższość nad wszel- 
kiemi innemi srodkami do czyszczenia 
zębów. (Ostrzega się przed sfałszowa- 
niam:. ) 14,6 4—12 


warunki tej licytacji w registraturze 
tego sądu, w centralnaj administracji 
Łr. Skarbka w gmachu teatralnym, 
lab na miejscu w Słońsku w zarzą- 
dzie tychże dóbr przejrzane być mogą, 
Mochnacki. 
Z e. k. Sądu krajowego. 


wodami potrzebuemi względem tutejszo-Kra 
jowości i uzdolnienia być wniesione najdalej 
do dnia 10. marca b. r. do bióra prezydjal. 
nego magistratu 1308 1—3 
Od Prezydjuw Magistratu k.stł. miasta 
Lwów dnia 18. lutego» 1867. 


WBMOROLWDYW 


Cena flaszki 3 złr,, półflaszki 2 złr,, 
twierćflaszki ł złr. 50 et. 
Proszek do ezyszczenia zębów 


a 


© a o A ; Popua 
. F wać 21 W 7 à o s ACO = N Sł > gą NA gó RZ > 22 1 e dy owa 7) fed "le 
Monografia tychże. śł RL AR 2 sii sca) | Lwów d. 12. lntego 1867 = = RaR E T AAS FEE TE NEAN: 
: : 214 34KRI zir. mulejszE AL. . : 7 | = =Z o m O "Nm Nm OEG U D © m o 
ł i ; z £ W = GA omh O D a eSa k = 2s W W 
Dzislo in Dw Bryły delEchigaier | Š kowanie 20 centów. | | 12542—3 ae a SJ igor pts odsELOSZZ5SSE nEBSY SAS R 
w raryżu. Dostać możua we Lwowie jedynieg | E maP gabe ES 2 za E wia S5. S KIE ABE SET 
(Cena 4 franki.) iwo opeta w aptece Zygmunia Ru kera. o = Pire  DNOIINDE nS d RSE pewOo aa ANS g SAPAT A e e 
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Z. Rakera Berlinera i P. Mikolłascha. 
w Brodach w aptece p. Franzos. 


OLEJEK JODOWY 


. J. Personne, 
jako środek lekarski, uznany przez aka- 
s demie medyczna w Paryżu, 


ł 
gros tak oleju jako też makuchówinianych 
Podług zdania akademicznego jest ten | 


i rzepakowych zajmuje się jedynie Dom 
handiewy pana JOZEFA BREUERA 
we lmwowa. 1137 9—? 


HAMBOURGSKI SKŁAD kawy 


i herbaty w Wiedniu, 
verlangerte Weihburggasse Nr. 23%, 
jest w stanie przez swoje bezpośrednie 
stosunki z najgłówniejszemi składami 


K | s = a cig wał 4 | a. a u 
Pierwszego Galicyjskiego towarzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu 
następnie stosownie do uchwały Rady zawiadowczej z dnia 21. stycznia 1867. 
otwiera się Subskrypcja na Akcje tegoż Towarzystra w sumie 300.000 zir. w. a. 
- Subskrypcja otwartą będzie 
przez dni 30 : to. od 20. lutego do 20. marca 1867, 

= Przyjmuja podpisy i wydają pokwitowania na odebrane wkładki. 

Filia Banku Anglo- Austrjackiego we Lwowie, 

J. F. Kirchmayer i Spółka, dom Bankierski w Krakowie, 


W. Kochanowski, doktor praw w Czerniowcach, 
Lwów dnia 16, lutege 1867. 


olejek srodkiem lekarskim nieocenionej war- 
RE tości, mającym większe zalety od olejku z 
europejskiemi wytrzymać wszelką kon- tłuszczu wątrobiegv miętusowego. Używa 
kurencję ł po najtańszych cenach, po ja- się go jz Paka znkieg Be osa R 
kich tylko kupcy en gros zwykle nabywają, słabościach skrofulicznych, przeciw wolom, 
także P T. kupującym u niego choćby nabrzmieniu gruczołów, przeciw zatkaniom 
i w najmniejszych partjach sprzedawać wszelkiego rodzaju, w początkach SŁABO- 
HERBATE po 1 złr. 8U cent. do 10 złr. SCI PŁUCOWYCH, przeciw ZAD AWNIO. 
za funt wied. Wszyscy przywykli do u- NYM CHOROBOM ZARAŻLIWYM (syphi- 
Żywania herbaty dobrej, mocnej, aroma- lis), przeciw LISZAJOM TOCZĄCYM itd. 
tycznej, rączą zwrósić szczególniejszą ba- We Lwowie w aptece Z. Rukera ped 1986 3—20 
Czność ną powszechnie ulubioną a możli- Orein ynie kera pod | 
wą jedynie do sprowadzenia z powyższe- RAR TE ANY, KA 


zeten) Filia c.k. upr.ausir, Zakiadu Zastawniczegowe Liwowie 
udziela. począwszy od dnia 1. stycznia 1867 r. prócz jak dotychczas na 


At kosztowności, towary I papiery publiczne 


ŻŹamó wienia z prowincji uskuteczniają się 
PI oraz i zaliczki na 


za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
WSZYm ZA- 
według zasad ustanowionych przez Radę zawiadowczą. i jest upoważnioną 


1 


Z Rady Zawiadowezej, 


rzetelniej i najspieszniej. 1.2 
niej J J 1270 2—1 


Jestto nieoce- 
niony środek 
prosty i tani, 


sS VEGE 
M 4 


GOURMANDES 4/ 
__PURGATIVES 8 DEPURATIVES 


pocztą (gegen Postnachnahme) jakinaj- 
1108 10—? 
twardze- 


niom, Zółci, 
zamóleniu 

żołądka, za. 
paleniu ki- 
szek, bole- 
NĄ | ściom żoląd- 
i| ka, wyrzu- 
tom naskór- 


H Da 
SP T A 
7 .. *, 
4 


aara KE do przyzwolenia szczególnych ułatwień przy interesach znaczniejszych, 
EFYTERT=TTTTTTYNNT JAN po porozumieniu SIĘ // Dyrekcja Filii. 


ku krytycznego przejścia PP. a w 


Zarazem podaje do wiadomości, iż od wydanych przez nią, w obiegu 


ogóle przeciw wszelkim słabościom z 
nieczstości krwi i aepsutych bumorów 5 , sw: 
Pookęawikiwe” pigulki Cavina konse | będących ASYGNAT KASOWYCH 5' procentowych od dnia £2. lutego r. b. 


wują się bez uszkodzenia czas bardzo 
długi, wynalazca od niedawna przygoto- 
wuje je umyślnie zastósowane do klimatu 
Polski. 1033 15—24 

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
P. Mikolascha i Z. Rukera pod 5rebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka. 
w Bredach w aptece p. Franzosa. 


począwszy tylko po 5), wypłacać będzie. 


Filia wydaje ASYGNATY KASOWE na złr. 100, 506, 1.006 płatne. 
za wypowiedzeniem 30dniowem. 
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